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najważniejszy wypadek od czasów unji. Utworzenie 
narodowego, irlandzkiego parlamentu jest angielską 
kwestją gabinetową; to jest pewnem. Gladstone rzu­
cił istnienie gabinetu i kredyt swojego życia na sza­
lę za irlandzki parlament, który tęsknotę serc ir­
landzkich zadowolni... Położenie jest ze wszystkich 
stron trudnościami najeżone. Każde nierozważne sło­
wo w najodleglejszym klubie wiejskim w Irlandji 
podlega śledczemu badaniu. Gladstone ma do czy­
nienia z gabinetem zgryźliwym, z wątpliwem stron­
nictwem, z wszystkiemi śpiącemi furjami anti-irlandz- 
kich uprzedzeń. Nieehajże położenie nie utrudnia 
jeszcze niespokój, oporność, niekarność irlandzka. 
Jeżeli ustać ma jedna z najgłębiej wkorzenionycb 
międzynarodowych nienawiści, która stanowi prze­
kleństwo dwóch narodów, to nie może być cały 
tryumf po jednej, a wszelkie ustępstwo po drugiej 
stronie.”

Słowa te nie przychodzą nie w porę. Zbrodnie rolne 
pomimo dojrzewania idei zgody pomiędzy Irlandją i 
Anglją nie zmniejszyły się w ostatnich czasach. Sę­
dzia z Korku, baron Dowse, otwierając świeżo sesję 
trybunału przysięgłych w Kerry, podał następujące 
daty: „Na wiosnę roku 1884 liczba doszłych do wia­
domości policji przestępstw i zbrodni rolnych wyno­
siła 157, w tym roku wykazy przewyższyły już licz­
bę 300, pomiędzy niemi dwa morderstwa, ośranaście 
zagrożeń śmierci, 11 podpaleń i t. p.” Obrazek wca­
le niesielaukowy...

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz^l'/2 kop.

Ogłoszenia do Kurjera war­
szawskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.______________

doby, tylko materjał w nich inny i dzielą się inaczej; 
składają się na nich już niesame niebiańskie etery 
lub same piekielne żywioły, ale poprostu różne ga­
tunki błota; nie ma ludzi złych i dobrych—są zepsu­
ci i śmieszni. Promykiem światła, używanym do 
rozpogodzenia ponurych widnokręgów, jest już nie 
poezja, ale komizm—życie rozkłada się na melodra­
mat i farsę.

Tak je przedstawia na scenie p. Madejski, trochę 
inaczej poczyna sobie p. Tomaszewicz i w tem wła- I 
śnie możnaby upatrywać rękojmię, że „Zapóźno” I 
jest pierwszem nieśmiałem słowem żywotniejszych 
dramatopisarskich zdolności.

Autor nie uniknął wprawdzie i w swojej sztuce 
pewnego paralelizmu dwóch akcyj: dramatycznej i 
komicznej, powracających naprzemian z naiwną sy­
stematycznością; ale ta naiwność zdaje się być wy­
nikiem naprzód samego pomysłu, powtóre nieznajo­
mości techniki scenicznej, wreszcie skupienia w je­
dnej postaci całej obserwacyjnej energji, na czem 
koniecznie ucierpieć musiała ekonomja całego u- 
tworu.

Pomysł opiera się na wiarołomstwie dwóch mał­
żeństw, a choć w tej arce wiarołornstwa jest po pa­
rze czystych i nieczystych istot, choć występną mi­
łością związane są tylko dwie osoby, mąż od je­
dnego i żona od drugiego stadła, to rzecz prosta, 
że niedoświadczonemu pisarzowi nastręczyła się 
przedewszystkiem kombinacja szufladek scenicz­
nych, wysuwanych kolejno w następujących po so­
bie aktach.

Jeszcze jedną ponętę miała widocznie dla autora 
taka pierwotna, prawie dziecinna budowa sztuki: 
syinpatja i autypatja do przedstawionych w niej 
warstw' społecznych. Winowajcy wybrani są z je­
dnej, ofiary ich z drugiej; pierwsi należą do wyż­
szych sfer społeczeństwa, drudzy do klasy mieszczań­
skiej; jednym dostały się najciemniejsze barwy, dru­
gich przedstawiono w oświetleniu złożonem na poły 
z id) lii, na poły z pogodnego komizmu, nic więc 
dziwnego, ze pisarz meobzuajmiony z optyką tea-

13-go marca.
Szum wina szampańskiego, parę kropel absyntu w 

szklistym podane puharze powabną ręką, to obraz życia 
paryskiego. Szał, przechodzący często granicę wesolo-

Frzegląd polityczny.
2 . —___

'^t zagra7ĆczuieŻ]ne P°zbawi}y nas od dwóch dni ga- 
z tych wypłv\vC11’ °6rauiczeni jesteśmy na depesze... 
''anie opór* kuć -Że improwizowany niespodzie- 
<l»zed ner«wn,;'o , a Aleksandra nie ugiął się dotąd 

W p ,“ocarstw, co więcej, krnąbrny len- 
"kuter-zńJ “y . nadania swojemu protestowi 

nej mocy, oawolał z Konstantynopola mini- 

^M7b. Dnia 18 marca,

. ^numerata
. Mzin, warszawskiego (wraz 

/neDi bcznłatnem wy-
, hoczJ)Claniiem):

9- Półr. rs. 4 k. 50,
. orU* ~ 25, mieś. k. 75.

oszen;e <io domu w War-
Pi.0Hata° . Ca się raiesiecz- k-5-
> Pedv - ? Przesyłkę i koszta 

hezPłatnego wydania 
r'l’iios??0 ha Prowincję i do Ces. l-5o, ^:rwzniers. 3,0łr.rs.l 
. Zą’ aia- k 75, mieś. k. 25.

o “Sow.JV'T Przesyłką je- 
. °ddzi7r} “ttesięcz. rs. 1 k. 50. 
Wo w ?a Przedpłata na jedno 

ku ■ Kurjera przyjmo- 
nie może.

Przegląd artystyczny. - -
•h" T?,Z<^Za’ .ze przedstawiona w sobotę sztuka
n?j'vymow1aSZeW*c?a P’ «^apóźno” posłużyła za 
. t ie.isz4 ilustrację uwag, rzuconych nieda- 

dwci U' 1?!eJ8cu 0 materjaie rozstrzygniętego 
11 oprócz a- • y konkursu dramatycznego.

Kkieeo u?,}enczonęj drugą nagrodą tragedji Fa- 
ihi knm * ’ dwa utwory zwróciły wtedy
Ą a,itoró^lteJU uiety|ejnoże wydatnością uzdolnie- 
b, ’ le,.ra^ze.j jeg0 kierunkiem: „W domu i 

m*eza. P" ^luflejskiego i „Zapóźno” p. Toma- 
fi- ó^iejsz2?; l10 przedstawieniu przedmiotem ob- 
Ó^Uje. J„°eeiĄ ua którą drugi może więcej za- 
bĆ^izm ć P’óra pesymistów, tylko

t^izm . ’ J-at'ejskiego nazwałbym pogardliwym, 
L,Ą „\y -tomaszewicza cierpiącym.

ej swoi))a{U.* za domem” rysy, świadczące o zu- 
Vj. ,r p . ozie, prawie o zadow-oleuiu, z jakiem 
L’'z"abóż"U(,>)Vipra naturę ludzką (cały akt drugi); 
P6 z&"zie' • . j°&nomje pewnych postaci tchną ja-

*.Ąd Uvd?.SC^’ Pośród której zdaje się odzywać 
r Przewrotnością tej natury.

eighty. ltibia.— tam pesymizm teoretyczny, tu
“'ła l'11. Oo°i<2Łua gonitwa za efektami światło- 

lu -i tam l^u‘br.au(it, tu posępne iinje w samym ry- 
bestawi<,,ikrrailie z powierzchownemi kontrastami, 

!«tń 4eCz głębszych sprzeczności.

tralną sądził, że systematyczne zbliżanie tych świa­
teł z temi cieniami roznieci aureolę nad ulubieńca­
mi, a w mroku pogrąży znienawidzonych.

Nie wiem czy ten „kadryl wiarołomnych” jest 
inwencją p. Tomaszewicza, czy też podpatrzony zo­
stał z natury; w każdym razie sposób uorganizowa- 
nia go, wybór tańczących i przeciwstawienie vis-a-vis 
zdradza jego pochodzenie.

Pachnie to zdaleka Lwowem, jego jaskrawemi 
towarzyskiemi antagonizmami i tanią demokracją; 
gdyby wnosić z dzisiejszej fazy rozwijającej się tam 
literatury dramatycznej, możnaby nawet przypuścić, 
że tamtejsze stosunki obfitują specjalnie w owe ostro 
zarysowane sprzeciwieństwa, bez ceremonji wystę­
pujące drastyczne sytuacje, które pisarzowi przed­
stawiają się, jak zmienny kalejdoskop melodramatu
i farsy.

Bądźcobądż podobny mechanizm sztuki zdradza 
nieumiejętną rękę; ale traktowanie głównej bohater­
ki zdradza wadę w oku, które zgoła nie umie pa­
trzeć pod kątem perspektywy scenicznej.

Ze kobiety z wytwornych sfer, jak Eliza, wycho­
dzą bez przywiązania za mieszczan, jedynie dla pod- 
ratowania pozycji materjalnej, źe potem żałując tego 
ciskają mężom w twarz mezaijansem, nabierają do 
nich wstrętu, nawet nienawiści, a w danej chwili go­
towe są uciec /.kochankiem, wszystkiemu temu nikt 
zaprzeczać nie będzie, ale żeby miały robić to w ten 
sposób, jak to robi bohaterka sztuki p. Tomaszewi­
cza, na to znów nie zgodzi się nikt, kto z życiem 
zetknął się trochę bliżej.

Nie twierdzę bynajmniej, aby tego wszystkiego 
nie mógł w rzeczy wistości spotkać autor, tylko przy­
puszczam, że gwoli tendencji społecznej przeniósł 
akcję na grunt, na którym w innych formach odbyć- 
by się musiała. Kobieta dobrze wychowna, choćby 
była tak zepsutą, jak jest Eliza, nie wymyśla 
mężowi jak stangretowi, chyba że pochodzi z atmo- 
sLry, gdzie się to zwykle praktykuje, a w takim 
razie me może być dobrze wychowaną. Kobieta te­
go gatunku, co Eliza, podepcze obowiązki córki, żo-

i’t'iw te koi>iUU' Ze u dzisiejszych realnych pesymi- 
kezwzH .'vystępują z taką samą biegu- 

^“‘iici- tv SGu'JSeifli jakiej dopuszczali się idealni 
kibb^etyĄĄ^o oawniej szukano ich wyżej, w sle- 
'fck-i zUyCh ■J twórczości, w zestawieniu samych de- 
't.ii i,6 aiżej aaięlskicii pierwiastków, dziś znajduje 

duktów -let*Z^uie óhskiej obserwacji, w koli- 
8ztUj.raezoj» aniżeli uczuć lub namiętności.

1 sa bohaterowie obecnej i minionej 

stra Canowa, który ułożył igpodpisał jego imieniem 
umowę turecko-bnłgarską.

Dopóki traktat pokoju z Serbją nie był zawartym, 
książę zachowywał się wobec Turcji delikatnie, 
chwilami nawet serwilistycznie. W. Porta, której 
interes nakazywał podczas wojny serbsko-bułgar­
skiej stanąć raczej po stronie Serbji, walczącej prze­
cież pod hasłem przywrócenia status quo ante w Ru- 
melji, skokietowana przez przebiegłego księcia, za­
chowała neutralność przyjaźniejszą prawie dla Buł- 
garji, niż dla Serbji. Gdy przyszło do zawarcia po­
koju, książę zgodził się na to, aby Turcja wyjęła 
dlań kasztany z płonącego ogniska, innemi słowy, 
rad był temu, że W. Porta z tytułu zwierzchnictwa 
swego nad Bułgarją zastrzegła sobie prawo prowa­
dzenia układów pokojowych z Serbją. Obliczył on, 
że p. Mijatowicz skłonniejszym okaże się do ustępstw 
wobec Madżyda baszy, niż wobec p. Geszowa. Ra­
chował i na to, źe uległszy ambicji sułtana na polu 
tej drastycznej kwestji, usposobi go pobłażliwiej dla 
rewolucyjnego dzieła unji.

I rzeczywiście pod wpływem tej kokieterji rozczu­
liło się serce padyszacha; irade sułtański z d. 2-go 
lutego* uznał i ogłosił przed światem unję. Dzisiaj 
skoro i drugi cel zręcznej dyplomacji książęcej zo­
stał osiągnięty, traktat serbsko-bułgarski ratyfiko­
wany (wczoraj właśnie upłynął termin zastrzeżonej 
w traktacie ratyfikacji), książę poczyna zabawkę 
w „kotka i myszkę” z W. Porta i żąda nowych 
ustępstw, a żąda ich tak natarczywie, że odwołuje 
nawet swego pełnomocnika z nad Bosforu. Rychła 
przyszłość pokaże, jakie pokątne czynniki wpłynęły 
na tę śmiałą improwizację księcia: dziś jeszcze pa­
nuje zmrok tajemnicy dokoła.

Dziennik Daily News zapowiedział wielkie wypad- 
, ... . - . ki wAnglji, a zwłaszcza rozwiązanie parlamentu,

nadania swojemu protestowi ' Objaśnieniem tej zapowiedzi może być następne o- 
"T.1 _ Z x--x;--y-* 1- —j świadczenie organu Parnella „Zaszedł

N. z powodu święta św. Józefa Oblubieńca 
I^Jstć • ^>aany odprawione beda nabożeństwa z 
luli OraWle»iem Ń. Sakramentu, kazaniami i procesja- 
^apZ zuPełnym odpustem w kościołach:

^iiiń)- efa Oblubieaca N. Marji Panny (po-karme- 

Na'r^a’Cka (po dominikańskim);
‘mżenia N. Marji Panny na Lesznie: 
^ailP.y Marji na Nowem Mieście; 

k< 4^* PaUD^ Loretańskiej na Pradze;
?raha ^sciele N. Parmy Marji na Nowem Mieście 
’ka. na ■ Prawione będą dwie wotywy, z których je- 

intencję zgromadzenia zdunów.
?Piekj .P°w°du jutrzejszej uroczystości, w kościele 
'^Żeńs^' Józefa (panien wizytek) odbędzie się na­
gich. 'L0 popołudniowe bractwa matek chrześcjań- 
^*6 9-e; baaowe poprzedzi solenna wotywa o godzi- 
^tarzeJuZ1.aua aa intencję czeladzi stolarskiej, przed 

. 8W- Józefa, ich patrona.
połach- z° °ób?ó^ si? nabożeństwa pasyjne w ko- 

EoĆ Jac.ka (po-dominikańskim), gdzie sło- 
św. ą e w.Vgłosi ks. Siewierski, rektor miejscowy, 
|0Vłie k ^i (P°'beruai’flyńskim), gdzie kazanie wy- 
vUścjęi s> kanonik Wierzbicki, rektor miejscowy, w 
^hie . za^ św. Antoniego (po-reformaekim) rozwa- 
’ss^Vacyj męki Chrystusa Pana.

Wychodzi i rozsyła się twa razy dziennie na Warszawę i na |.rowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.
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śei, z którym mieszają się gorzkie łzy, boleść wśród 
śmiechu, a ile nędzy, ile upodlenia! Paryż się bawi, 
lecz bawi się już oddawna, a co dawne przestało być 
rozrywką, więc dalej gonić za coraz to nowem, coraz 
dziwniejszem, byle podrażnić nerwy, odurzyć na chwi­
lę, choćby kosztem rozsądku, a prawie zawsze godno­
ści.

Szalone dnie szalonem tempem szybko minęły, lecz 
gdyby o szczerą poprosić odpowiedź tych wszystkich, 
którzy przez tych parę dni robili z siebie pajaców, czy 
Się bawili, wątpię czybyśmy dużo takich znaleźli, któ- 
rzyby nam to w dobrej wierze przyznać mogli.

Cywilizacja i swoboda, zdawaćby się mogło, nieko­
rzystnie podziałały na dobry smak i wesołość paryżan, 
boć trudno wyuzdanie nazwać humorem, a wstrętne stro­
je, których głównym celem wyszydzanie wszystkiego co 
jakiekolwiek ma znaczenie, dobrym smakiem.

bodaj my do tego obrazu epilog w formie kilku bójek, 
kończących się więzieniem lub szpitalem, a zobaczymy 
jak wśród największej cywilizacji zdziczeć może umysł 
ludzki.

Godnem tego zwierciadłem czyż nie jest cała owa li­
teratura, którą dla większego pożytku młodszej genera­
cji p. Kistemakers et cons, w tysiącznych odbijają eg­
zemplarzach w Bri.kselli, sprzedają przez G miesięcy w 
Paryżu, dopóki proces o wykroczenie przeciw obyczajno­
ści nie zromi nowej reklamy i nie wywoła nowego wy­
dania.

Taki właśnie proces sądzony będzie jutro przeciwko 
autorowi jednej z takich książek, którego bronić będzie 
sławny Gjworges Laehaud. Przez 6 miesięcy wszystkie 
Wystawy w księgarniach były przepełnione egzempla­
rzami tego utworu, któremu przytoczeniem tytułu nie 
myślę tu robić reklamy, i prawdziwie pojąć trudno, dla­
czego policja całe pół roku czekała, żeby skonfiskować 
ostatnie egzemplarze? Czyżby może demoralizacja wcho­
dziła w program de I’instruction librę et laique, lecz 
wtedy pocóż ta cała komedja procesu, która mimowolnie 
z Themidy robi ajenta czyniącego reklamę!

Autotrowie tej kistemakerowskiej literatury założyli 
towarzystwo pod nazwą „Feuille de vigne”, towarzystwa 
jednakże, nie mającego nic wspólnego z liściem winnym, 
gdyż Jiic się tam pod listek nie kryje.

Towarzystwu temu, złożonemu z 13-tu członków, do 
których należą tacy panowie jak Metenier, d’Orfer, 
Thiercelin, Bonin i inni, prezyduje kobieta, chodząca w 
strojhi-męskim, Rachilda, autorka książki, głośnej zwła­
szcza z tego względu, że pod względem śmiałości w za­
łożeniu i odwagi, powiedzmy raczej bezwstydu w formie 
przechodzi wszystkie dotąd znane płody prasy porno- 
grtgficznej.

’Nie tutaj miejsce przytaczać tytuł, opowiadać treść, 
arfi wdawać się w komentarze nad tym utworem, wy­
starczy wam tylko powiedzieć, że jest on osnuty na mo­
tywie dotąd nieznanym a prawie niepodobnym, biorą- 
cym za tło do tego dziwnie wstrętnego haftu miłość.

O, biedny kupidynie z epoki Ludwików, a nawet osta­

tniego cesarstwa, jak ty się musisz rumienić i strzały 
swoje chować coprędzej do kołczana! Czyż można zwać 
miłością najniższy szczebel wyuzdanej imaginacji?

Książka ta jednak, której sama autorka (zapytywa­
łem ją o to) nie rozumie, miała powodzenie szalone i co 
najważniejsze, nie bacząc na to, że kosztem zepsucia ca­
łego może pokolenia, napełniła złotem kieszenie panny 
Raehildy.

Otóż wracając do pomienionego towarzystwa, zbiera 
się ono w d. 13-ym każdegcf miesiąca na wspólną ucztę, 
na którą oprócz członków mogą być zaproszeni i goście, 
z wykluczeniem kobiet, bo jedyna obecna w męskiem 
przebraniu pozuje na mężczyznę. Na jeden raz jest to 
dość eiekawem przypatrzeć się i przysłuchać się tym li­
teratom, lecz raz wyszedłszy ztamtąd nie ma się ochoty 
wracać.

Porzućmy te bardziej smutne niż ciekawe obrazy i 
przenieśmy się w sfery, w których będziemy mogli swo­
bodniej się obracać. Oprócz balów i różnych zabaw, 
rozszalała się burza koncertów. Każdy kto ma salon 
musi mieć i koncert, bywają zatem i dobre i strasznie 
nudne. Po koncercie w ambasadzie austrjackiej Zichy’e- 
go, artysty grającego jedną ręką, lepiej jak wielu in­
nych dwoma, i kilku innych produkcjach świeckich, ma­
my na 25-ty b. m. zapowiedziany koncert Liszta w ko­
ściele św. Eustachego. On sam będzie dyrygował swo- 
jem wielkiem oratorjum, w którego wykonaniu wezmą 
udział orkiestry wszystkich kościołów paryskich.

Malarz Munkaczy, niezrażony pociskami humorysty- 
ki, która jego „Ostatnie chwile Mozarta” nazwała „obra­
zem grającym”, z powodu, że twórca ukazał go swoim 
znajomym i przyjaciołom dziennikarzom przy akompa­
niamencie mozartowskiego „Requiem”, wykonanem przez 
chóry opery, zapowiada obecnie nowy podobny koncert 
na cześć Liszta, na którym i sam mistrz ma się dać sły­
szeć. Wreszcie mamy na d. 25-ty b. m. zapowiedziany 
koncert na dochód towarzystwa polskiego św. Kazimie­
rza. Widzicie zatem, że nie brak nam muzyki.

Ostatni bal u prezydenta rzeczypospolitej, jak wszys­
tkie takie uroczystości oficjalne a republikańskie, grze­
szył brakiem elegancji. Liczba zaproszonych nie mogła 
żadną miarą zastąpić jakości, to też było ludno, gwarno, 
jak na jarmarku, ale też tylko jak na jarmarku, i przy­
kro było widzieć te tłumy tak różnorodne w komnatach, 
wr których przepyszne gobeliny, najpiękniejsze z całej 
Francji, między innemi portret Marji Antoniny, wiszący 
między panem a panią Grevy, z przestrachem zdawały 
się spoglądać.

W teatrach natomiast nic lub prawie nic nowego. 
Sara Bernhardt, wykłóciwszy się z całą prasą, która zu­
pełnie słusznie ją zganiła w Ofelji, zagra przed wyja­
zdem do Ameryki Fedorę Sardou, nie mogąc nowej sztu­
ki przygotować.

Jutro się kończy termin przyjmowania obrazów do 
„Salonu”, w przyszłym liście opisze wam co dotąd wi­
działem, między innemi prześliczne rzeczy Godebskiego, 
Antokolskiego i Merwarta. G. ./.

ny, matki, sponiewiera się jako kochanka, ale cyni­
zmowi swemu nawet nada formy tej sfery, w której 
wyrosła.

Wreszcie gdyby nawet istniała?! w życiu taka bo­
haterka, jaką autor odmalował, to prawa, którym 
ulega teatr, wymagają, ażeby na scenie trochę ina­
czej wyglądała.

Tych praw lekceważyć nie można, bo wynikają 
one z natury teatru, działającego doraźnie na widza 
bezpośredniością czynu. Na scenie czyn nie jest ani 
poprzedzony, ani rozjaśniony komentarzami pisarza, 
więc powinien odrazn występować tak, żeby się sam 
Wyjaśniał. Do tego służy mu słowo i gest, a niebez­
pieczne to narzędzie; zręczność bowiem lub co gorzej 
zła wiara autora użyć go może do przedstawienia 
fałszu za prawdę, nieumiejętność zaś sprawi, że 
prawda wyda się fałszem.

W tym ostatnim wypadku znajduje się p. Toma­
szewicz; prawda jego brzmi fałszywie, rozstrajają ją 
ustawicznie krzykliwe nuty.

Trzeba rozróżnić krzykliwość od śmiałości.
Śmiałość na scenie jest rzeczą cenną, zuchwal­

stwo nawet ma tam niejednokrotnie wielką donio­
słość, ale tylko wtedy, gdy je streści jeden rys nie­
spodziany, charakteryzujący w okamgnieniu postać 
lub sytuację, gdy autor w jednej błyskawicy roz- 
świeci odrażu ciemną otchłań lub bagnistą toń pe­
wnych charakterów; szukanie w bagnach płytkich 
miejsc, przez które bezpiecznie przejść można pie­
chotą, może być upodobaniem, nie nazywa się śmia­
łością.

W rezultacie postać Elizy, mimo niewątpliwy pod­
kład prawdy, mimo gniewny, namiętny rysunek, nie 
sprawia zamierzonego, dramatycznego wrażenia, ale 

ty'ko najzwyczajniejszy niesmak.
Wiadomo, że jednym z najważniejszych artyku­

łów pesymistycznego katechizmu jest nienawiść do 
kobiety; otoż i pod tym względem p. Tomaszewicz 
nie może się zaliczać do pesymistów czvstej krwi; 
stworzył bowiem dodatnie przeciwstawienie Elizy— 

żonę jej kochanka. 

Emilja jest naturalnie mieszczanką i skupia w so­
bie wszystkie cnoty cichej rezygnacji, biernego pod­
dania się i heroicznego poświęcenia. Kocha, cierpi, 
czeka opamiętania się zbłąkanego męża i cierpli­
wość jej jest w końcu nagrodzoną.

Pokrewny jej inieszczańskiemi cnotami mąż Eli­
zy, Paulin, powinien być w intencji autora równie 
interesującym, ale mu się to nie udaje, bo ma cier­
pienie nudne. Tyle w tym mężczyźnie jęku, płaczu, 
narzekania, że nawet stanowczość, na jaką się zdo­
bywa, odbierając ster rządów z rąk żony, marnotra­
wnej, zepsutej i przewrotnej, nie robi wrażenia.

Jak Emilji pod względem usposobień odpowiada 
Paulin, mąż Elizy, tak burzliwy, niespokojny duch 
tej ostatniej znalazł upragnione dopełnienie swoje w 
Romanie, mężu Emilji. Ci państwo powinni byli 
pobrać się w tym porządku. Czy byliby szczęśliw­
si, nie śmiem twierdzić, ale sądzę, że p. Tomaszewicz 
byłby gdzieindziej szukał tematu do sztuki i napisał 
rzecz lepiej zbudowaną.

Tymczasem dramat w tym kwartecie małżeńskim 
rozwija się najzwyczajniejszym trybem.

Dla Elizy Rombowej przychodzi „moment psycho­
logiczny”, kiedy staje się „owocem dojrzałym do u- 
padku”. Roman, kochanek zresztą zupełnie banal­
ny, zna jednak o tyle elementarne zasady uwodze- 

| nia, że cierpliwie na ten moment czeka i napewuo 
I sięga po owoc, który mu sam w rękę wpada. Wte- 
j dy zbiegła cudza żona i dezerter cudzy mąż urzą- 
I dzają sobie wycieczkę do Wiednia, gdzie gruchają, 
| dopóki się sobie nie sprzykrzyli.

Następuje to szybko z powodów, które autor nie- 
dość wyraźnie zaznaczył, żeby usprawiedliwić ja­
skrawą, pra wie brutalną scenę zerwania. Eliza jest 
kobietą więcej próżną i żądną zbytków aniżeli na­
miętną; oschłość jej rozciąga się aż do zmysłów, 
nie ma w niej zdolności ujarzmiania rozkoszą, która 
mężczyznę trzyma w pętach wtedy nawet, kiedy w 
nim inne, lepsze uczucie wystygło.

To jedno lepiejby nam wytłumaczyło obojętność 
Romana w hotelu wiedeńskim! aniżeli liryczne zwro-

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Ministerjum oświecenia ponownie 

rodzicom i opipkunom uczniów szkół rządowy® 'pie­
nie dawali do rąk ostatnim broni palnej dla 
żenią nieszczęśliwym wypadkom, których ‘ir'jst®' 
ubiegłym roku wcale się nie zmniejszyła. "Lypo* 
rjum poleca ponownie władzom szkolnymiP 
muieć rodzicom i opiekunom, aby w tym ki? 
rozciągnęli baczny nadzór nad wychowańca®1,

= Journ. de St. Petersb. donosi, iż p. 
świecenia po porozumieniu z p. ministrem 8Prll'etodę 
wnętrznycb, chcąc rozpowszechnić w Rosji ® 
Pasteura leczenia wodowstrętu, zniósł 
wuie ze znakomitym uczonym, zapytując, cz> 3yj- 
przyjmie do swego laboratorjum kilku lekarzy * 
skich. Odpowiedź nadeszła przychylna wraz ))V 
proszeniem do przyjęcia udziału przez Rosję ' 
jącym się założyć w Paryżu instytucie międzyrzę­
dowym do leczenia tej choroby. P. minister z 
rza wysłać do Paryża kilku medyków.

= Zatwierdzenie ustawy projektowanego 
stwa akcyjnego oczyszczania i sprzedaży 8Pir' 
nastąpić ma w tych dniach.

= W biurze adresowem, do którego cod^^ią- 
są nadsyłane kartki meldunkowe osób wyjeZt 
cych lub zmieniających mieszkanie, zauważono . j- 
niedokładności, a mianowicie nadzorcy więzieI1e|(|o' 
resztu policyjnego nie przysyłają kartek z wy110 
waniem tych indywiduów, które więzienie j°z rf' 
siedziały, oraz w biurze znajdują się kartki0 u- 
jeździe z Warszawy osób, ciągle pomimo otr7-" ft 
nego pasportu pozostających na miejscu. L 
pierwszego, nadzorcy więzień otrzymali P®‘ 
skrupulatnie zawiadamiać biuro o opuszczeniu, y f 
dego więźnia, co zaś do fikcyjnych wyjazd®' 
rządzanych częstokroć ze szkodą osób trzecic^j/ 
wirowi mają niewcześniej przysyłać kartkę ®e .pił 
kową, aż wyjazd danej osoby faktycznie ni13

= Podczas dokonywania rewizji meldunk® 
wielu domach zauważono, iż wiele osób miesz*ł 
żadnych dowodów legitymacyjnych, a główni®^' 
metryki. W podobnym wypadku komisarz 
łowy winien w obecności dwóch stałych mi®sl^1Jj^ll, 
ców z takiej osoby spisać protokul, z oznacz* 1 * * *’ l 
roku i miejsca urodzenia. Protokuł ten będz7 
przyszłości, dopókiby nie otrzymano metryki, s 
wił dla lokatora główny dowód legitymacyjny* *

ty skruchy małżeńskiej, do której autor uie </? pr 
zgoła motywów w poprzednich chwilach akcj1, 
razy tylko widzieliśmy przedtem Romana: 
gdy w domu przyjaciela swego, Paulina, 
wykradał mu żonę, później kiedy u siebie 119 
od własnej żony wyłudzić, z krzywdą . dlt^. 
dziecka, podpis potrzebny do zaciągnięci ppP* 
którym trzeba pokryć wydatki „nad modry®.^ 
jem”. Wobn razach nie miał w sobie matejł^jer 
żałującego grzesznika, nie wyglądał na cz® pff9 
przywiązanego do żony a obałamuconego tylk 
mijającym szałem. * . (4$

Jest to tylko niezręczność i brak wprawy 
bo zresztą życie przyzuaje mu słuszność. . 
nie brak; wracają do domu; na nieszczęście 
także do Wiednia i o tern p. Tomaszewicz znP%o 3 
kreśląc wzruszającą scenę powrotu zbłąkali^^10® 
domowego ogniska. Wprawdzie zapadając® 
ma przywilej rozstrzygania wielu wątpliwos® 
nycli w punktach, które w życiu bywają ty* 
mi momentami dalszych procesów psycbolo 
ale w tern właśnie sztuka dramatopisarza, Acjl. 
punkta umiał wynaleźć i wczas zasłonę Z®P

Panu Tomasiewiczowi zaszkodził ów 
obrazów, nasuwający mu pod pióro ciągi® P j 
nia i zestawienia. , opbr J

Oto wracają pod własny dach: mąż kt"i)^ i
i żona mu przebacza, i żona która nagrzew 
ją odtrąca. .

Ze stanowiska prawdy życiowej i ety k 
jest w porządku; a jednak widz zapytn)®- 
go? dlaczego gdy oboje jednakowo winni^ f 
skuje odraza spokój, szczęście, wszystko, 
czać się musi po pochyłości występku?

„Dlatego że on żałuje a ona nie,” odP 
cie, moralność i autor — a mimo to wi - 
się sceptycznie. , ...den^?

Bo pokazano mu najprzód jakiegoś st po* <yl 
jącego we drzwiach ze spuszczoną rJ 1
miną, z kapeluszem w ręku, zdobywają® 
ko na wykrzykniki, któro zdają się

= Roboty kanalizacyjne rozpocząć się 
z końcem drugiej połowy b. m., prawdopodob® 
dnak rozpoczuą się o wiele później wskutek 
cej jeszcze zimy i głęboko zmarzniętej ziemh 
nieprędko odtaje.
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cię uu winy
i, czego w tej j

Wyliczone powyżej drzewa morwowe znajdują się
. w 166-ciu znanych miejscowościach.
| Mamy więc skarb niowyzyskany, który zdobyć 

możemy, jeśli do tego przyłożymy cokolwiek pracy, 
odrobinę inteligencji.

Kto posiada drzewa morwowe lub anoże korzy­
stać z liści powinien zająć się produkcją, oprzędów 
jedwabnych, a przedewszystkiem p ostafrać się wcze­
śnie o jajeczka jedwabnicze, których 1 łut może wy­
dać około 50 f. oprzędów.

= Drożyzna.
Wskutek zamieci śnieżnej utrudniomą wielce zo­

stała dostawa wszelkich artykułów żywności z oko­
licy do Warszawy.

Następstwem tego jest chwilowe i zmaczne podro­
żenie najniezbędniejszych artykułów, jak mleko, ma. 
sło, jajka, drób i t. p.

Drożyzna najdotkliwiej jak zwykle daje się uczuć 
najuboższej klasie ludności, nabywającej wszystko 
w drobnych ilościach od przekupniów.

= Ostrożność na czasie.
Długotrwała zima i mrozy pokryły ziemię grubą 

skorupą, zupełnie nieprzepuszczalną.
Też same mrozy powodują częstsze niż kiedykol­

wiek pękanie rur gazowych lub rozchodzenie się ich. 
w spojeniach, skutkiem czego gaz z tych rur ucho»- 
dzi, a nie mogąc wydobyć się na powierzchnię zip- 
mi, z powodu zamarznięcia jej, przeciska się do 'pi­
wnic i suteren lub parterowych mieszkań, w domrsch 
nie mających piwnic.

Wypadków takich w ostatnich czasach zauważo­
no już kilka, a między innemi w pewnym domu uczy 
ulicy Prostej, gdzie cała, z kilku osób złożona rodzi­
na rzemieślnicza, uległa niebezpiecznemu zaczadze­
niu, którego przyczyny zbadać zrazu nie było mo­
żna, a które spowodowane było przeciskającym się 
przez szczeliny w podłodze gazem, uchodzącym z 
pobliskiej uszkodzonej rury gazowej.

Wobec takich wypadków byłoby noźądanera, aby 
pp. lekarze i w ogóle wszyscy mieszkańcy miasta, w 
razie zauważenia choćby najsłabszego zapadhu ga­
zu w mieszkaniach tego rodzaju, w interesie dobra 
publicznego raczyli niezwłocznie o tern zawiadamiać 
inspekcję gazową w magistracie i zakład gazowy 
przy ulicy Ludnej lub jego kantor obstalnnków, 
mieszczący się przy ulicy Królewskiej pod nrejm 8-m.

= Z Wisły.
Z powodu silniejszych mrozów woda wyshępująća 

na powierzchnię lodu zamarzła.
Na rzece pod Saską Kępą utworzyły się śniegowe, 

zaspy wysokie na parę sążni.
= Oczyszczanie ulic.
Ubiegłej nocy z rozporządzenia władzy policyjnej 

Stróże domów na całej przestrzeni ulicy Elektoralnej 
zgarniali śnieg na stronę.

lubstwa i z odcienia bigoterji. Było to jednak wi­
docznie nad siłę p. Tomaszewicza, bo postać przed­
stawia się niewyraźnie i pełna jest sprzeciwieństw, 
niekonsekwencyj. Widać w niej rysy, czuć akcen- 
ta podpatrzone, podsłuchane z natury, ale autor nie 
potrafił z nich złożyć jasnej, zrozumiałej fizjognomji.

Cecha to w ogóle całej sztuki p. Tomaszewicza; 
mnóstwo w niej rzeczy odczutych, odgadniętych, ale 
nie przerobionych, nie oczyszczonych w ogniu spo­
kojnego doświadczenia życiowego. Realizm, przy 
pomocy którego autor usiłuje wszystkiemu nadać 
cechę prawdy, jest czysto zewnętrznym, i wygląda 
raczej na manierę niż na owoc obserwacji. Utwór 
nazywa się „Zapóżno”, a w karjerze pisarskiej p. 
Tomaszewicza (jeżeli ją mieć będzie) powinien na- 

I zywać się „zawcześnie”.
! O grze w nowej sztuce niewiele mamy do powie- 
j dzenia. Obsadzono ją tak, że każdy grał to co 

przywykł grać i w roli dla siebie stosownej zrobił 
I co mógł zrobić. Plączący Paulin zdawał się być 
I stworzonym dla p. Ładnowskiego, a chłodny i*lekki 

Roman dla p. Tatarkiewicza; panna Czakówna, 
z wziąwszy szczerze i poprostu postać Emilji, była 
bardzo sympatyczną, a p. Ostrowski wybornie 
chwycił typ lwowskiego mieszczanina.

Bohaterkę główną powierzono pannie Noiret i ze 
względu na rodzaj zdolności poczynającej artystki, 
dobrze uczyniono. Ale niedość dać rolę, trzeba dać 
wskazówki jak ją grać należy, ażeby niedoświad­
czona zdolność nie błąkała się po omacku.

Takich wskazówek brakowało widocznie pannie 
Noiret, Postać Elizy przedstawiła się w ostrzej­
szych jeszcze konturach, aniżeli narysował ją autor, 
do czego głównie przyczynił się niezmiękczony źa- 
dncmi modulacjami głos i dykcja szorstka, uboga 
w odcienie. Rzeczą było instruktora poddać artystce 
ton zasadniczy całej roli, przytłumić zbyt gwałto­
wne akceuta, powprowadzać dyskretne w ekspresji

Z dalszych ustępów aktu dowiadujemy się, iż do [ 
spółki należy 8 osób z udziałami iOO-rublowemi, ■ 
66 składa po 50 rs. i 4 po 25 rs.

Do szczegółów charakterystycznych należą prze­
pisy o redakcji i administracji pisma, według któ­
rych redaktor i komitet redakcyjny oraz administra­
tor i 2-ch jego pomocników, urzędując z wyborów, 
żadnej płacy nie pobierają.

Płatnym jest tylko sekretarz redakcji, dla które­
go wyznaczono w etacie 400 rs.

Honorarja autorskie Przegl. techn.. wynoszą 2 do 
2*/s kop. od wiersza...

Drobiazgowy ten akt spólkowy, obejmujący kilka­
naście arkuszy, został odlitografowany i rozesłany 
spólnikom, którzy w dniu 16-ym b. m. odbyli pier­
wsze zebranie ogólne.

Na posiedzeniu tern wyznaczono budżet pisma w 
sumie 7,230 rs., która ma być pokrytą dochodem 
z prenumeraty i ogłoszeń.

= Z delegacji młynarskiej.
Następne zebranie członków delegacji przemysłu 

młynarskiego naznaczone zostało na d. 10-ty czer­
wca r. b.

Na posiedzeniu tern przedstawione będą dane sta­
tystyczne przywozu mąki z zagranicy do Królestwa 
Polskiego, w opracowaniu p. Cohna z Częstochowy, 
oraz dane statystyczne w przedmiocie przywozu 
kasz perłowych i ich konsumeji, w opracowaniu p. 
Beckermana.

Referentem do taryfy kolejowej jest p. Rosenblum, 
który jako delegat młynarzy pracować będzie łą­
cznie z delegacją rolną nad tym samym przedmiotem.

Delegację stałą dla działu o młynarstwie stano­
wią pp. Kropiwnicki, Beckerman i Łapiński, wybra­
ni na ostatniej konferencji młynarzy.

= Jedwabnictwo krajowe.
Przedmiot wymieniony w tytułe zdaje się u nas 

należeć do mytów, a przecież...
Otrzymujemy wiadomość, że p. A. Błociszewski z 

Olszewnicy pod Łukowem sprzedał jednemu z prze­
mysłowców warszawskich jedwab skręcony na zwy- 
czajnem kółku od przędzenia lnu po 15 rs. za funt i 
otrzymał tyle zamówień na przyszłość, że ma zamiar 
skupować oprzędy jedwabne od innych hodowców, 
płacąc po rublu za funt.

W Królestwie według Encyklopedji rolniczej jest 
359,211 drzew starych morwowych, które wydają 
średnio 14,368,000 funtów liści, mogłyby więc wydać 
mniej więcej 718,400 oprzędów, czyli najmniej 
71,840 funtów jedwabiu, który rozwinięty zwykłym 
sposobem, skręcony poprostu na kółku jak u p. 
Błociszewskiego i sprzedany po 15 rs. dałby docho­
du brutto 1,077,600 rs., a skręcony na odpowiedniej 
maszynie przyniósłby 2 miljony rs.

Są to cyfry, nad które mi warto się zastanowić.

l-eki aii/atk* wykaz.ała się nąjdowodniej ;
Hfchol °Ia' W n‘m inteucje pewnych 1

“lvści glcznycb, splątanych ze szczerej, j "iie suwuw, Pv..F.
“acierzyńskiej, ze sporej dozy samo- I dramatycznej stopniowania. Bądzcobądz nawet w

hS w słow^PVWo mężach o wauia w rysunku 
t(> onao, -U8tyki teatraluej; prawda wyglą- 

t0 aie> U dźwięczy fałszywie.
* M równni6 * ,skutek wadliwej budowy sztuki, 
^’Ub. i ^tw em przeprowadzaniu kontrastów

tej surowej kreacji panna Noiret dowiodła, że kie 
dyś może będzie w dramacie stanowić siłę.

Pani Niewiarowska usiłowała wprowadzić do 
swej roli jednolitość, zamykając się całkowicie w go­
dności: zatarły się tym sposobem komiczne rysy po­
staci z intencją w niej przez autora zaakcentowane.

Panna Micińska była bardzo pocieszną służącą.
Tydzień ubiegły należał w znacznej części do mu­

zyki: dzieliły go między sobą dwie śpiewaczki, obie 
w swoim rodzaju znakomitości, pani (Sembrich-Ko- 
chańska i panna Barbi.

O pani Sembrich-Kochańskiej było już wypowie­
dziane i dawniej i obecnie wszystko co się da wypo­
wiedzieć: publiczność podziwia fenomenalny instru­
ment o cudownych tonach i zdumiewającym mecha­
nizmie.

Panna Barbi poraź pierwszy przedstawiła się tu­
tejszym słuchaczom i odrazu zdobyła gorącą sym- 
patję, łatwo przechodzącą w entuzjazm.

I musi to być wielki talent, skoro potrafił obudzić
w publiczności smak nietylko do estradowego śpie­
wu, ale do pewnego w tym śpiewie archaicznego
stylu.

Panna Barbi nie śpiewa na estradzie aryj opero­
wych, które słusznie pozostawia scenie i program 
swój wypełnia literaturą z XVIl-go i XVIII-go wie­
ku, albo ludowemi pieśniami. Śpiewaczka wyrobiła 
sobie w tym kierunku specjalność, traktowaną z mi­
strzowskim artyzmem.

Użyty do tego bogat y materjał, ciepły, południo­
wy mezzo sopran, nagina się do najmisterniej szych 
szczegółów tych cacek rococo, co mu nie odejmuje 
gorącego uczucia lub smętnej zadumy, kiedy roz­
brzmiewa śpiewem podsłuchanym gdzieś na wene 
ckiej lagunie lub neapołitańskiej C/iiai.

Słysząc pannę Barbi, odgaduje się cuda starej 
włoskiej szkoły, która uczyła śpiewać, a pogardę 
miała dla krzyku. ’ 1 ‘

Uladyelaw Moguflctwiki-

. ąUtor"B- ^.8tenjatyezność pod tym względem 
i bd°nm 7 . drobiazgów: Eliza przed ucie- 
5* Wvyizu,ca mężowi ustawicznie meza- 

dwka mykając się do Wiednia, żegna żo- 
ba Bnp.*eza JaUbUi Eliza ma dziecko, które 

Zostai»e’ ^ua?aB ma dziecko, które na 
v mieszk8, Pod jednym dachem

ieeo E,i“ “

* kjić6ałru ' muzyki.
fyęjj ““krotnie odwoływana z powodu niedyspo- 
Sta*iom,D'n^ Marczelówny „Chata za wsią”, przed-

5 b?dzie jutro na scenie teatru Rozmaitości. 
stMvje a Mianowska wystąpi w jutrzejszem przed- 
Mojj 111 :;Cbaty” ostatni raz przed wyjazdem na

* IT
0 a^y pani Kochańskiej z teatrem warszaw- 

^»lniBJedeu występ sceniczny zakończyły się po- 

*‘*e ty-'-’J?ita śpiewaczka wystąpi pojutrze w tea- 
^ji. ed;‘IU w „Łucji z Lammermooru” w tytułowej 

<lląez‘V|. Ot:'z?manego wynagrodzenia artystka prze- 
kraWo’t *k naua mówiono, na cele dobroczynne. |( 

ti,eroa|?^toni teatru Rozmaitości rozdano do nauki 
koniedję Edwarda Lubowskiego „Ob- 

ziciZa’ ““grodzoną na konkursie dramatycznym 
] .A ob».a,?* i *.0gU8l“wskiego.
, ’^-ie tej sztuki figurują panie: Czakówna,

“kiewiczowa ' Mirccka, tudzież pp.: Bo- 
l^yńśl--8’8s’ew‘cz> Grzywiński, Kotarbiński, Le- 
*‘eWiCz k/’ikorski, Śliwiński, Prażmowski, Tatar- 
t a^S/‘eWsk* * Wolski.
eI^rtllar',a łubowskiego wprowadzoną być ma na

i , Lew Z b°CZ{łtkiem przyszłego miesiąca. 
C*^h8z<llU*OW8k‘ zapozna nas na swoim poranku 

nowemi utworami swojej 
6tl1 . J13: l’°^ą „Cześć warszawiankom” i mazu- 

c2pziękowaniem;.
(,’lehia « C1 dramatycznej pomiecionego przedsta- 

z tuu-"!°Wad nia obrazek ludowy w jednym ak- 
^brór2lZ> a Btefaniego, zatytułowany „Wesele na 

uinfta^a Dasza oddaje istotne przysługi arty- 
tySlaJ^ im sprzedaż ich dziel.

i ?'c*zon aniach dwie prace artystów naszych po- I 
a e wystawie znalazły nabywców. 
hV]Stu-(?raz Szyndlera „Ofelja” nabył p. St. Ko., 

Brauna” roboty Godebskiego, na-

u wydawnicza.
kiy^^iacb7e u. nas coraz częściej zaczynają u- 

hviszv rimie sPóiok> zapewniającej im spo- 
: 1 Tlvsa*8Zy żywot.

'laminy 7 ń“ jCb dniach oglądaliśmy olbrzymi akt 
n?ictwó 8/ drobiazgów ością określający wy- 

^ęmośna spoflr" łfC^icznego.
(•ca techników w /^“jzaua została przez tutej- 
b.do końca r. 18'|Q U ^O-ym grudnia r. z. na lat 5, 

Sern Pakliwskim na>St^Pnie Przed rejentem p. Ju- 
ta 'rotnych ’.“kreślą wysokość wkładów dla 

rocznie ÓW na rs* 50j dla PóżnieW°h

cz^^111*3 *'^ °d w^Powiadania rzeczy których 
^^Wproei±m 7idział k0bie‘S ^pojącą du- 

nŁh?S° dOmU’ Przyznaj^ do winy 
7‘i dotrzyj' CU-’ąCą ]ednak nic> 
^w7 /yuiac memoże. 

>t? ^uelr T-Wi d° nieg0: 
tyćm^dz czv?a’tkiU’ n’e zawracaj-no nikomugłowv 
U? ieduia?J i zał°wał domu, czyś tylko miał do- 

a '5 ^Potkamy?6, ZnUm> my si^eszcze Sdzieś za 
)taailPrZemawia:

S J?dną zalet<<: jesteś szczerą,
^Hr.fadatek yzk°da cię! widzę w to-

‘de ślamŁ„ aiakter i gdybyś się znalazła w re- 
Ć^ebyłak.8,1116?0. .wazgaja ani pospolitego ga- [ 

K. Zy takie wi-Z Z ?leble dzielna kobieta. j
Ci4h;Ule tal-;,, aze“le,zamier7al osiągnąć autor? wąt- I 
bJS z ktćrwi)Oi8Ob,e stawiają te dwa zakoń- | 
l’toł?Wi8tytny “ k?żde oddzielnie wzięte stoi na 

iakiA gruucie> a oba zestawione obok siebie
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Tym sposobem środek tej ulicy został zamieniony 
na pewien rodzaj wąwozu otoczonego wysokiemi 
wałami.

Zarząd tramwajowy wysłał na miasto kilkadzie­
siąt wozów, które przez całą/ noc wywoziły śnieg 
za rogatki i do Wisły.

= Słuszna kara.
Lekkomyślni młodzieńcy, którzy dopuścili się 

nadużycia inseratowego, o czem donosiliśmy we 
wczorajszym Kurjerze, zdołali przebłagać pana ***, 
aby sprawy nie oddał na drogę karną.

Skrucha winowajców ułagodziła obrażonego ojca, 
który jednak naznaczył karę w postaci grzywien.

Oto młodzi ludzie mają solidarnie zapłacić 300 rs. 
na rzecz biednych nauczycielek.

Ponieważ sumy tej odrazu uiścić nie mogą, więc 
na żądanie pana*** wystawili oblig, według brzmie­
nia którego 300 rs. wniosą ratami w ciągu trzech 
miesięcy.

Brutalny żarcik muszą przeto opłacić, woleli to 
jednak, aniżeli długie rekolekcje za kratą więzienną, 
Które im niewątpliwie groziły.
= W zamieci.
Noc onegdąjsza dla państwa Mertnerów na długo 

będzie pamiętną.
*Państwo M. wyjechali z Warszawy w poniedzia­

łek po południu własnym ekwipaźem do Wojciecho­
wa,. wsi położonej między Piasecznem a Górą Kal­
war ją.

Kiedy dojeżdżali do Piaseczna, zaczął pruszyć 
gęsty śnieg i zerwał się silny wiatr.

To jednak nie zrażało do dalszej podróży, zwła­
szcza. że do Wojciechowa pozostawała tylko mila 
drogi.

Zaledwie jednak zjechali z głównego traktu, za­
pad! mrok i zaczęła się zawieja śnieżna.

Furman stracił zupełną świadomość miejscowości, 
a konie nie mogły uciągnąć powozu.

Państwo M. przebyli tak w polu całą noc i literal­
nie zostali śniegiem zasypani.

" Dzięki tylko butelce koniaku krzepili się wszyscy, 
broniąc od gwałtownej chęci snu, mogącego być 
śmiertelnym.

Dopiero we wtorek około godziny 10-ej rano wło­
ścianie ze Szołowic ekwipaż wydobyli.

Pani M. z przeziębienia i przestrachu niebezpie­
cznie się rozchorowała.

= Kradzieże.
Na Orlej z wozu skradziono pakę zawierającą, towar ga­

lanteryjny, wartości paruset rubli.—W wagonie tramwajo­
wym kupcowi Łaznerowi wyciągnięto z kieszeni pugilares, 
w’którym oprócz wekslu i rewersów znajdował się banknot 
sturufclowy. _____________

= Obłąkany.
W dniu wczorajszym na Nowogrodzkiej p. Wietrzykow- 

ski został napadnięty przez Jakieś indywiduum, które wy­
ciągając arkusz papieru groźnie zawołało:

— Podpisz zaraz, bo inaczej zginiesz.
Pan W., człowiek wiekowy, mocno się wystraszył i po­

czął wołać o pomoc.
Napastnik jednak rzucił się na niego i ścisnął za 

gardło.
Przechodnie szaleńca oderwali.
Okazało się, że to jest Józef Bednarski, który cierpi po­

mieszanie zmysłów.
Obłąkanego odwieziono do szpitala.
= Pomyłka.
Nocy dzisiejszej Aron Kelberg, zamieszkały na Pradze, 

przez pomyłkę zamiast piwa wychylił spory haust kwasu 
siarczanego.

Objawy otrucia natychmiast nastąpiły.
Szybka pomoc na razie Kelberga uratowała, życiu jego 

jednak grozi niebezpieczeństwo.
— Wywrócenie.
W dniu wczorajszym w pobliżu rogatek grochowskich 

wywróciły się sanki włościańskie, powożone przez Karola 
Wrzosa.

Żona Wrzosa, skutkiem fatalnego upadku, uległa ciężkie­
mu uszkodzeniu, a Wrzos złamał rękę.

= Ze śmiechu.
Czasami i zbytni śmiech bywa szkodliwy, a nawet spro­

wadza fatalne skutki.
Dowodem tego wypadek, jaki się zdarzył nocy dzi­

siejszej.
Zamieszkała na Prostej pod nrem 1-ym pani Dreknero- 

wa była wraz z bratem wczoraj wieczorem na przedsta­
wieniu „Wojny podczas pokoju1' w teatrze Małym.

Pani D. śmiała się do rozpuku z zabawnych sytuacyj, 
lecz śmiech ten zamienił się w spazmy i chorą niepostrze­
żenie wyprowadzono z teatru.

Ataki spazmatycznego śmiechu ciągle się powtarzały.
Pomimo doraźnej pomocy lekarskiej, nieszczęśliwa kobie­

ta dziś rano w ataku spazmów życie zakończyła.
= Ogień.
Nocy dzisiejszej na Krochmalnej pod nrem 10-ym, w ko­

mórce napełnionej szmatami, wynikł pożar.
Mieszkańcy ogień ugasili.

= Bal uczniowski w Ilorkach.
Doroczny bal, urządzany w ostatki przez uczniów 

szkol rolniczych w Horkach, wypad! w tym roku, 
jaK uam donosi miejscowy korespondent, bardzo 
świetnie.

KURJER WARSZAWSKI Dnia 18 marca 1886 t. Nr

Zjechało się wiele rodzin obywatelskich nietylko 
z gubernji mohylewskiej, ale ze smoleńskiej, witeb­
skiej, a nawet mińskiej.

Do kontredansa stanęło 110 par, do mazura prze­
szło 80 i zabawa przeciągnęła się do godziny 10-ej 
rano.

Teatr amatorski, urządzony przez uczniów na rzecz 
niezamożnych kolegów, przyniósł około 250 rs. czy­
stego dochodu.

— Na cel dobroczynny.
W Łodzi odbyło się w tych dniach przedstawienie 

amatorskie cyrkowe, w którem amatorzy popisywa­
li się gimnastyką, jazdą na koniach, łyżwach i t. p.

Miejscowe Towarzystwo dobroczynności otrzyma­
ło czystego zysku z tej zabawy około 1,000 rs.

= Humorystyka na prowincji.
P. R. G., mieszkaniec Łodzi, czyni starania u wła­

dzy celem wydawania w tern mieście pisma hnmo- 
rystyczno-satyrycznego.

Pan G. przez pewien czas pracował w tutejszych 
tego rodzaju tygodnikach i sądzi, iż ruchliwa Łódź 
dostarczy mu dostatecznego zasobu materjału.

= Z przemysłu wiejskiego.
W ciągu roku ubiegłego, w gubernji lubelskiej, 

powstało pięć nowych gorzelni.
Na powiększenie takie liczby gorzelni wpływa 

obniżenie ceny na zboże i kartofle, oraz utrudniony 
zbyt tych produktów.

= Dla odprowadzania wody.
W Częstochowie zbudowano w r. z. kanał dla od­

prowadzania wody z budowli linii stacyjnych i gór­
nej części miasta.

Kanał długi 190 sążni, kosztował 26,000 rs. i 
przeprowadzony został miedzy rzeką Wartą i stacją.

= Zatory na Wiśle.
Pomiędzy Czerskiem i Modlinem aż w czterech 

miejscach utworzyły się na Wiśle zatory od kry pły­
nącej przed zamarznięciem rzeki.

Doświadczeni powiśłanie utrzymują, iż zatory te 
\ w razie ruszenia rzeki wzrosną i spowodują miejsco- 
/ we wylewy.

Jedynym środkiem zapobieżenia złemu byłoby 
rozbicie zatorów w chwili pierwszego ruszenia lodu.

= Pożary na prowincji.
W nocy z dnia 3-go na 4-ty b. m., w Częstochowie, w 

składzie drzewa, należącym do starozakonnych Kona i Al­
tera, ubezpieczonym na rs. 7,500, powstał silny ogień, któ­
ry z przybyciem straży ogniowej ochotniczej wkrótce zo­
stał opanowany, zrządziwszy jednak w nadpalonym budul­
cu znaczne szkody.

Pożar wynikł prawdopodobnie z podpalenia.
Wieczorem dnia 5-go b. m., w Kołaczkowicach w pow. 

stopnickim, wynikł gwałtowny pożar, który pomimo ratun­
ku służby dworskiej, zniszczył wszystkie budowie ubezpie­
czone na rs. 1840.

W spalonych budynkach spłonęły sprzęty gospodarskie o- 
raz zapas zboża ubezpieczony na rs. 2500.

Pożar wynikł z niewiadomej przyczyny.

o .E. sa .
f Ś. p. Wojciech Chrzanowski, student 2-go kursu 

prawa, rozstał się z tym światem w dniu 17-ym marca 1886 
roku, przeżywszy lat 19. Pozostali rodzice i bracia zapra­
szają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mające w dniu 20-ym marca, to jest 
w sobotę, o godzinie Sl-ej rano, w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadzenie zwiok w 
tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie S-ej po połu­
dniu, na cmentarz powązkowski. 4_ 1077
t Ś. p. Antoni Funkenstein, rzeczywisty radca stanu, 

przeżywszy lat 56, w dniu 16-ym marca 1886 roku prze­
niósł się do wieczności. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
powązkowski nastąpi dnia 19-go b. m., to jest w piątek, 
o godzinie 4-ej po południu, z mieszkania przy niicy Wło­
dzimierskiej Ni 11. Nabożeństwo żałobne nastąpi we wtorek, 
to jest dnia 23-go b. m., o godzinie 11-ej zrana, w gór­
nym kościele św. Krzyża, na które pozostała wdowa wraz 
z córką zapraszają. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie 
będą. 2—1061—

j- Ś. p. Zofja Jackowska, córka nieodżałowanego ś. p. 
Marcellego i Marji z Makoraaskich małżonków Jackowskich, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramen­
tami, w 18-tej wiośnie życia rozstała się z tym światem 
dnia 16-go marca 1886 roku, we wsi Promna, w powiecie 
grójeckim. Pogrążeni w smutku po tak bolesnej stracie: 
matka, bracia i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwa odbywające się codzien­
nie w kościele parafjalnym w Promny, o godzinie U-ej ra­
no i na wyprowadzenie zwłok w dniu 19-ym b. m., to jest 
w piątek, o godzinie 5-ej po południu, z pałacu w Prom­
ny do miejscowego kościoła parafialnego, oraz na pocho­
wanie zwłok w dniu 20-ym b. ni., to jest w sobotę na miej­
scowym cmentarzu parafjalnym, zaraz po odbytem nabo­
żeństwie żałobnem. W dniu 18, 19 i 20-ym b. m., tj. we 
czwartek, piątek i sobotę, codziennie o godzinie 11 i pół 
w kościele św. Krzyża w Warsza\vie, odbywać się będzie 
wotywa żałobna za spokój duszy zmarłej. —1102
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------- . . . L
Mosk. tried. piszą, że komisja nfornl 

ministerjnm spraw" wewnętrznych, P°z0^, 
prezydeneja towarzysza ministra Plewe° jpi-/' 
na z następnych członków: ze strony tti 
spraw wewnętrznych, dyrektora departa'”

f W dniu 19-ym marca, to jest w piątek, w górny"1 
ściele św. Krzyża, o godzinie li-ej zrana, odprawi°y 
stanie nabożeństwo za duszę ś. p. Józefa 
b. aptekarza, na które pozostała żona 
krewnych i znajomych zmarłego.

f Dnia 19 marca r. b., tj. w piątek, 
św. za dusze ś. p. Józefy z Ostrowskich _ .. „ 
Skoniccznych, w kościele św. Józefa Oblubieńca T" 
melickim) na Krakowskiem-Przedmieściii o godzinie 
zrana, na które w smutku pozostała córka z dzie^1"^, 
prasza krewnych, przyjaciół i kolegów. "

•j- linia 19-go marca r. b., to jest w piątek, za, j 
ś. p. Józefa i Wirginji małżonków Dzimińskich, ] 
się żałobne nabożeństwo, o godzinie 10 i pół zrana, 
^ciele św. Antoniego (po-reformackim) przy ulicy . 
skiej, na które pozostała córka zaprasza krewnych, P‘ , 
ciół i znajomych.

f W piątek, to jest dnia 19-go marca r. b., jako * 
imienin, o godzinie 9-ej i pół zrana w kościele PrZ. , 
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miod0"rC^ 
prawione będzie żałobne nabożeństwo za duszę ś. P- 
Gadomskiej, na Które pozostała rodzina zaprasza k>e J 
przyjaciół i znajomych. .: "^jett

f Za duszę ś. p. Józefa Savary, jako w dniu ilB' . 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, w dni0 , 
b. m., tj. w piątek, o godzinie 10-ej zrana, w 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, na któt0 /f{ 
stała żoną z córką zaprasza krewnych, przyjaciół 1 
jomych. 2" jcK

j- W dniu 13-ym marca r. b. na cmentarzn warsz® 
w dekanacie garwolińskim, pochowane zostały z'v^°K]Ilbl 
księdza Józefa Tarkowskiego, jubilata, kanonik* 
skiego, proboszcza parafji warszawickiej, zmarłeg0 
10-ym b. m. i r. w wieku lat 81, kapłaństwa lat 54> 
bogobojnym, pracowitym i przykładnym żywotem, 1 
ścią i ojcowską pieczą o dobro parafian, którym P 
dniczył przeszło półstulecia, zjednał sobie powszechny 
cunek i przywiązanie, czego niemylnym dowodem W >i# 1 
ne zebranie duchowieństwa i tłumne zgromadzeni0 
płakujących go mieszkańców nie tylko własnej, Ł 
ściennych parafij, celem odprowadzenia szanowny0'1 
na miejsce wiecznego spoczynku. Pokój zacnemu 
kowi i przykładnemu kapłanowi.

7 Dnia 19 go marca, to jest w piątek, jako w Jn'* , 
nin ś. p. Józefa i Emilji małżonków Kosiarz 
prawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele fy 
kowskim, o godzinie 9-ej zrana, na które pozostał1 < 
zapraszają. —11 P X
t Za duszę ś. p. Józefa Kowalskiego, jako t 

imienin, odprawione postanie żałobne nabożeństwo y 
marca, tj. w piątek o godzinie SO-ej i pół zrań®, 
ściele Wszystkich Świętych na Grzybowie, na 
stałe dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomy

j- Dnia 19-go marca r. b., t > jest w piątek, jak0 
imienin ś. p. Józefa Biskupskiego, odprawion? _e f f 
wotywa w kościele św. Trójcy na Solcu, o ff01’ 
i pół zrana, na którą pozostała żona z dz'edmi 2 
krewnych, przyjaciół i znajomych.

-j- Dnia 19-go marca r. b., to jest w piątek, juk0 
imienin ś. p. Józefa Wągier, odbędzie się żr.ł0 jft„ 
żeństwo w kościele św. Aleksandra o godzinie ' i ' 
zrana, na które pozostała żona zaprasza krewny yy 
czHwych.

Dnia 19-go marca, t. j. w piątek, o godzn:0 p , 
w kościele św. Krzyża odbędzie się nabożeństw0 ‘ jt'1., 
duszy ś. p. Józefy z Łuczyńskich Rostkowsfci®-!’ 
rodzina zmarłej i pozostałe dzieci zapraszają 
przyjaciół i znajomych.

-J- Dnia 19 marca, to jest w piątek, jako w ćn!^ 
ś. p. Józefa Eryknera, odbędzie się nabożeńst" 
ściele św. Aleksandra, o godzinie Sl-ej rano’ 
szy jego, na które pozostała żona z dziećmi znPr .plłi / 
wnych i znajomych. _ i ]’■ ,N!<

-J- Dnia 19 marca, tj. w piątek, jako w dniu imienin 
z Orzechowskich Sznage, odbędzie się nabożeńst 
w kościele św. Jana przy ulicy Świętojańskiej, 0 
8-ej zrana, w kaplicy Pana Jezusa, na które ? z* * 
krewnych i przyjaciół. . pjii

-j- W piątek, to jest 19 b. m., jako w dniu J^jt 
Józefy z Charchowskich Rumińskiej, i córki J 
z Rumińskich Gzachowskiej, odbędzie się 0 .(„y y 
10-ej i pół zrana, w kościele św. Krzyża, w »®P- j. 
ki Boskiej, za ich dusze nabożeństwo żalobn0, n> 
została córka i siostra wraz z synem zapr»sZft 
przyjaciół i znajomych.

+ W piątek, to jest dnia 19-go marca r, b,. J s;ę M 
. : . . ____________ „,1he<12'e >Jt

Mazurki^1 •
z synem 

odbędzie 6’? 11
i Wojci®cllft
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boło^ei ,ll0granicz znajdujących się w wyjątkowem

1 
I

Ilf) f '---------------------------------------- ——————___
1'adcv°l Zaiki? ze strony ministerjum dóbr państwa, 
fiHan8ó ajUeg0 Wieszniakowa; ze strony ministerjum 
8tfcfinm ’ rad?y taJnego Tucholki; ze strony mim- 
''a j , sl)rawiedliwo8ci, oberprokuratora Niekludo- 
tZecz, strony ministerjum spraw zagranicznych, 
PtftW ' 8tanu Martcnsa, w celu ustanowieni' 

Pogin nyS- ck w ogóle poddanych zagraniczny 
t^wido,1.ania Rosji nieruchomości, zająwszy . 
ł^czącvnianiena istniejących artykułów prawa, do- 
^asuośr.- Uad»y Wania przez poddanych zagranicznych 
ia obręb' ni0rochomych po miastach i gruntów do 
i zWai n 711 m,ast, uznała za konieczne wzbronić 
którzy n. cudzoziemcom, choćby nawet i takim, 
frontów • Poddaństwo rosyjskie, nabywania 
c^ch z nk Posiadłości w miejscowościach graniczą- 
^hała • państwami. Nadto komisja również 
Vczacv jii’oczne sam artykuł (1030) prawa do- 
?aSramP.e. Niemców, na mocy którego poddani 
v Waja i?1 P° przyjęciu poddaństwa rosyjskiego na- 
P'aWa z Szeikich praw, zmienić w ten sposób, aby 
’Mko J , 0 artykułu wypływające stosowały się 
Poprz .otyeh zagranicznych wychodźców, którzy 
* liosii Clu Poddaństwa rosyjskiego przemieszkali 
^ości i UaJmniej dziesięć lat. Co sie tyczy miejsco- 
Po} , * pOo-v„-J— • ‘ -------
dę, • Postanowiono przyjąć jako ogólną zasa- 
vch a. gl nadawane kolonistom w mało zaludnio- 
?zach iejsęowcściach oraz na odległych pograni- 
0°dnyPia mianowicie wyznaczanie bezpłatnie swo- 

8'mntów skarbowych albo działów leśnych, 
s>e odii?an’e podatków lub zupełne od nich zwalnia- 
C11dz0Jj 8zjł się tylko do rodowitych rosjan i takich 
P°zo8ta\1U^^’ .którzy w poddaństwie rosyjskiem 
kr°jek/^ więcej niż dziesięć lat. Zasady te oraz 
Pisy w?"8116 W rozwinięciu szczegółowe prze- 
gaństft. tce mają być wniesione pod opinję rady 

A' "a*
granicź^e wremja na podstawie informacyj gazet za- 
dą (j0"u- oh powiada, że jak tylko mocarstwa doj- 
t*kody Osadniczego porozumienia w przedmiocie 
Die t0 . llIecko-bułgarskiej i skoro tylko porozumie- 
^iczneZ°!tan‘e nJęte w formy, rozpocznie się ener- 
Przest! 8 ,0Wcze oddziaływanie na Grecję. Nie 
btoPuiaJe 8*f °.ua dotąd uzbrajać, co do najwyższego 
Dtg0 2 rozdraz“*a Portę, która według kategorycz­
ne (]0 aP8Wn?e?*a Kreuzzeilung postanowiła uciec 
«iią czasza’Jezed rza.d grecki nie przystąpi w krót- 
^maeyi1^0 demobilizacji. Tymczasem według in- 
^teuach ^J(nrjł. ^(,Kasa i Polilistke Correspondent w 
stlaC|i woje**e8zcze pokładaja nadzieje w deinon- 
?oddowódZ ei- Obecnie flota grecka pozostająca 
toce Fanen n'e,ni Eanorisa stoi na kotwicach w za- 
i Uzbrajaia w a • ’* Przylądek Akcjum umacniają 
Sire Sinkt r tz’aJa Kruppa. Forty fikują również 
Ważni źirrZ; ^°8ni08 i Miliklissę, gdzie przecinają się 
lej sie 71»gl-n.ad granica tessalską. Porta także* da- 
Parole ” ° ia wielką Ska,ę' W dniach 
do Kont J Ckileg0 «L,y°da” znowu przywiozły 
a z Im!! yUOP°la ziiacz,ua- dość koni węgierskich, 

gąm°rSk' PrZyWieZi°’

^cie wvdrni.naleraz w Łopdynie p. Mołczahow, w li- 
a uo Łowanym świeżo w gazecie Nowoje wre- 

kńędzy a In „Rosja i Anglja” dowodzi, że 
'vspólue£r, j 'Jia *emi państwami nie ma żadnego 
ftem mied, , J'esU’ mogącego je połączyć. „Wspól- 
8hia Zawłnd Y*11-Jest tylko iedno—niechęć aby Au- 
i dtańbkini ni-;a mszczę czemkolwiek na półwyspie 
d«ą: nam „mj Juz wszystkie ideały się rozcho- 
hrowad.,:.'. ’ r?e^ny Jest Rosfor, an?licy gotowi są 
WplyWu' w<>Jnę, aby nam go nie dać; my szukamy 
hasz Wijlvw8- 0Wian> anglicy silnie są przekonani, że 
c*ekaia ? l0st synonimem ujarzmienia i dlatego u- 
zniweJC2 do wszelkich środków, aby ten wpływ 
guQlibvsm’ u^na miejscu Battenberga i Milana pra- 
^naje^ icb w‘dzieć szczerych słowian, Anglja zaś 
ka®zycli h Za znPeinie odpowiednich; my kochamy 
^ai’barzvi'ra,C1’ AnSWa uważa ich za niebezpiecznych 
^u> kto i ri00^? d‘ Gotów jestem dać miljou te- 
8ci miedZv a,l.zie cll°óby najmniejszy punkt styczno- 
leKendP '< P0,ltyką rosyjską i angielską. Opowiadają 
Pokoju,0 .y Europa, a* z nią i Anglja pragnęły 
cia. j .e to jest właśnie owym punktem zetknię- 
?y z Rosi , ,czysta bajka, Anglja nie pragnie woj- 

jeżer a, .Zadneg° anglika nawet palec nie za- 
viln obcl gi tam daleko na półwyspie bałkań- 
ve ma ti t ?.ie będą się nawzajem mordowali, 
bliskiej i a a6 obawy o rezultat żadnej wojny bał- 

ualet- °.Auglja Posiada silną flotę, mogącą ko- 
i glja uh ,Plz^l:°mnieć interesa angielskie. Słowem 

? e °ie perspektywy wojny z Rosją,
awla się kwestji wschodniej. Tutejsi mę- 

t^ygnim.;11 78zedi’cb Partyj są przekonani, że roz- 
».ei,vUnia q kwestji nie może doprowadzić do 
Z' ‘ Potrafi-? ; ?'łosyiskiego, bo w obronie „„Euro- 
^‘^zu z a./? ,? Auglji wystąpić—Niemcy w przy- 

Austro-Męgrami.”

JERA WARSZAWSKIEGO”,

(Ajencja północna.) 
ikfurt nad Menem 18-go marca. — 

tejszy skazał wczoraj komisarza policji Meye- 
. trzymiesięczne, trzech policjantów na dwuty- 

aniowe i dwumiesięczne więzienie (za bezpotrze- 
bne zmasakrowanie tłumu, który zgromadził się na 
cmentarzu w czasie pogrzebu zamordowanego w sty­
czniu 1885-go r. przez Lieskego radcy policji frank­
furckiej dra Rumpfa, przyp. red.}. Socjalista Leyen- 
decker skazany został za przestępstwo, przewidzia­
ne w ustawach wyjątkowych przeciw socjalistom, 
na jednomiesięczne więzienie.

Jhondyn 18 go marca. — Ajencja Reutera za­
przecza wiadomości gazet wiedeńskich, jakoby ro 
szczenią ks. Aleksandra były następstwem insynua- 
cyj angielskich.

Z zamieci śnieżnej.
Według sprawozdań telegraficznych, otrzymanych 

w dniu dzisiejszym przez tutejsze zarządy kolejowe, 
ubiegłej nocy wicher i niezmierne zamiecie zburzyły 
pracę dnia wczorajszego.

*
Na kolei wiedeńskiej i bydgoskiej romimo wysiłków 

służby techniczno drogowej, pomocy 'wojskowej i se­
tek robotników, komunikacja pomiędzy Skierniewi­
cami a Piotrkowem, dziś do południa, przywróconą 
nie została, a kilka pociągów osobowych, które utrzy­
mują stałą komunikację pomiędzy Warszawą i Skier­
niewicami, przebywają tę jjrzestrzeń w takich wa­
runkach ostrożności, że dzisiejszy pierwszy pociąg, 
przybyły ze Skierniewic, a składający się tylko z 
trzech wagonów, prowadzonym był we dwa parocho- 
dy tenderowe, to jest silnej konstrukcji.

Pociągi ciągle kursują po jednej linji, gdyż druga 
jest zasypaną.

Komunikacja towarowa zupełnie została wstrzy­
maną na całej linji.

Według dzisiejszych wiadomości telegraficznych z 
miejsc zawianych śniegiem, największą trudność w 
przywróceniu komunikacji stanowi miejscowość po­
między stacjami Płyćwia i Rogów, gdzie na tak zwa­
nych „wydmach,” oczyszczanie relsów zo śniegu jest 
prawie niemożliwem, gdyż nawmlone w jednem miej­
scu okopy suchego śniegu, z powodu nieustannego 
wiatru, przenoszą się nieustannie w inne miejsca, 
lub zasypują miejsca oczyszczone, co w połączeniu 
z mrozem tak zniechęca robotników, że zrzekając się 
zarobku, rzucają łopaty.

Przerwy w pracy z tychże powodów do dziś rana 
zaszły w pobliżu Rokicin, Kolusżek i Bab.

Podobnież usiłowania w celu przywrócenia komu­
nikacji z koleją bydgoską okazały się bezskuteczne- 
mi, a próby przebijania zasp parochodami, zupełuie 
sic nie udały.

*
Podług ostatnich wiadomości, jest nadzieja przy­

wrócenia komunikacji na kolei wiedeńskiej dziś wie­
czorem na przestrzeni Skierniewice—Piotrków i je­
żeli nie wypadnie coś nadzwyczajnego, bezzwłocznie 
byłby wyprawiony pociąg do Granicy, gdyż w in­
nych miejscowościach zaspy śnieżne mniej są ucią- 
żliwemi i łatwiej dają się uprzątać.

O zniesieniu przerwy pod Łowiczem i Skierniewi­
cami na kolei bydgoskiej nic jeszcze nie wiadomo.

*
Na kolei obwodowej ruch pociągów znowu jest 

przerwany.
Około Nowej Pragi, Powązek i wsi Włochy utwo­

rzyły się niemożliwe do usunięcia zaspy.
Nad oczyszczeniem toru pracuje kilkuset robo­

tników.
%

Na /co/cf nadwiślańskiej ruch pociągów na całej 
przestrzeni jest wciąż zawieszony.

W Nałęczowie srożyła się ubiegłej nocy zawieja, 
która zasypała linję kolejową warstwą dochodzącą 
do D/j sążnia wysokości.

Pracuje tam bez przerwy 400 żołnierzy.
Ponieważ mróz wynosił 16° R., śnieg tembardziej 

stał się sypki i łatwiej poddaje się sile wiatru.
Zarząd kolei nadwiślańskiej polecił, aby ubogim 

zatrzymanym w drodze pasażerom były wydawane 
zasiłki pieniężne po kop. 75 na dobę.

W Pilawie* pasażerski pociąg już trzeci dzień ocze­
kuje na możność wyruszenia w drogę.

Dworzec pilawski został zamieniony na hotel, w 
salach pasażerskich rozłożyli się pasażerowie, z któ­
rych pewna liczba końmi odjechała do Warszawy.

Nie ulega wątpliwości, iż w dniu dzisiejszym ruch 
pociągów nie będzie przywrócony.

*
Służba drogowa kolei terespolskiej boryka się z nad- 

zwyczajnemi trudnościami, które uniemożliwiają u- 
sunięcie zasp śnieżnych.

Zarząd wydał polecenie, aby pasażerowie zatrzy­
mani w Dziewulcach, Chotyłowie i Łukowie byli 
odwożeni do Brześcia i Siedlec furmankami, wynaj- 
mowanemi na koszt kolei.

Do zwiększenia plagi przyczynił się mróz, docho­
dzący w Chotyłowie do 18° R.

Na całej przestrzeni tej linji pracuje do 4000 ro­
botników, z żadnym wszakże jak dotąd skutkiem.

*
O godzinie 10-ej zrana w dniu dzisiejszym zarzą­

dy kolei terespolskiej i nadwiślańskiej otrzymały te­
legramy, iż wiatr słabnie, przyczem nieznacznie 
zmienia kierunek z północnego na zachodni.

W Kowlu o godz. 9 min. 30 zrana mróz wynosił 
14° R., w Mławie 13° R., w Brześciu Litewskim 
16° R.

*
W dniu wczorajszym ani jedna poczta kolejowa 

nie przybyła do Warszawy.
w.

Zamieć śnieżna zatamowała nawet bieg sprawie­
dliwości.

Wczoraj na audjencje sądów wiele osób wezwa­
nych przez sądy z prowincji nie przybyło.

Wzamian za to nadeszła z różnych stron spora 
ilość depesz, stwierdzających, iż śnieg jest potężniej­
szym od Temidy.

Toż samo niechybnie powtarzać się będzie jeszcze 
przez dni parę.

*
Na kolei dąbrowskiej ruch pociągów wciąż jeszcze 

ulega przerwie.
Pod Miechowem w wąwozach, wśród których 

przechodzi kolej, tor został przysypany na dwa są­
żnie wysoką warstwą śniegu.

*
Na szosie grójeckiej w kilku miejscach utworzyły 

się wysokie zaspy śnieżne.
Pod Sękocinem powstała istna śniegowa góra, 

którą poczta i furmanki muszą objeżdżać dokoła.
Na całej drodze panuje kopanina, a konie ustają 

wśród zamieci.
«

Redakcja Dzień, lódz. telegraficznie zażądała od 
nas streszczenia wiadomości bieżących.

Łódź bowiem jest zupełnie odciętą od świata.
*

Z sąsiednich zagranicznych kolei dziś nadeszły ta­
kie same wiadomości jak wczoraj, że z powodu zasp 
śniegowych na wielu drogach szląskich, austrja- 
ckich i niemieckich ruch kolejowy sparaliżowany, 
a miejscami zupełnie wstrzymany.

GIEŁDA.
Warszawa, d. 18-go marca 1886 r.

Dziś dalsza zwyżka kursów walut obcych, jak to 
zresztą przewidywać było można z notowań wczo­
rajszych. Przyznać jednak należy, że rozwój jej nie 
był zbyt silny, a szacowania poranne kursa utrzy­
mać obiecywały.

Za weksle długoterminowe na Berlin 49.25 żąda­
no— 49.15 i 49.17'/2 kop. płacono. Krótkoterminowe 
49.15—również wyżej w żądaniu. Płacono z począt­
ku kurs końcowy wczorajszy 49.07a potem i wy­
żej 49.10 do 49.12«/?.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych tranz- 
akcyj nie dokonano.

Na Londyn 9.99 żądano i także wyżej, bo 9.97‘/7 
płacono.

Na Paryż 39.95—przy płaceniu 39.85.
Na Wiedeń 79.90 żądano. Drobne tranzakcje po 

79.75 były dokonane.
Obroty słabe.
Papiery słabiej nieco.
Listy likwidacyjne 91 i 90.70, wedle wielkości od­

cinków.
Pożyczki wschodnie 100.25 w I i II, 100.75 w III 

emisji bez obrotów, przynajmniej pokaźniejszych.
Listy zastawne ziemskie trzymały się dosyć do­

brze, 100.10 za pierwsze cztery serje, 97.40 za V żą­
dano. Za tę ostatnią płacono 97.30 i 97.25 w wię­
kszych sztukach.

Listy miejskie 97.25, 95.75, 95.15 i 95. III 94 95 i 
94.90, IV po 94.85 miały nabywców.

Obligi 92.75.
Listy łódzkie 93,25, 92, 91.75.
Akcje bez ruchu.

wySiijąi!’ “U8p089bieuie W0Cne dla walnt ,eez

J. Wl.



6

Od 
Od 
Od 
Od

306) Trumny metalowe od najskromniej 
szych do najozdobniejszych wskładzie wyrobów me 
talowych Alfreda Órthwein, Czysta nr 6/8.

—Maurycy Stiefson, fabrykant wyrobów 
szmuklerskich i właściciel Magazynu Nowości przy 
ulicy Wierzbowej nr 1, wyjechał za granicę. (1066)

— ® licytacji w d. 2O-ijm marca, r. b. 
to jest w sobotę o godz. 3-ej po południu sprze- 
dawać się bęilą w Sali incytacyjnej 
Miodowa 12, różne wyroby galanteryjne.

W domu przy zbiegu ulicy Włodzimier­
skiej i Świętokrzyskiej pod )6 1/1326, są do 
wynajęcia każdego czasu

— Dr ttemigjusz Czepurkowski zamie- 
szkał w Mieście Supraślu, gub. Grodzieńskiej. (1013

Tattersali warszawski.
Stacja ogierów, otwarta od 15-go lutego r. b. 
jPriitc gniady pełnej krwi angielskiej, po High- 

łanderze i Eiva, zwycięzca Derby Internationale, 
klacze p. k. po rs. 30, % k. po rs. 15.— Norfolk 
roedster po Due i Miss Hempton, rs. 15.—JFilster- 
sal ogier pół k. po Tęgim i Magdzie rs. 5, bezpła­
tnie dla włościan. W zakładzie boksy dla klaczy. 
Na stajnię po rs. 1.—Dyrektor JK. Kłodziński.

wyścigów konnych 
podaje do wiadomości, iż odbędzie się licytacja na 
dzierżawę bufetów i cukierni na urządzić się mają­
cej tegorocznej wystawie inwentarza. Licytacja od­
będzie się in plus przez opieczętowane deklaracje, 
zacząwszy od sumy ,.rs. 400”. Vadium „rs. 300.”

Mający zamiar ubiegania się, mogą składać de­
klaracje i vadium w kaucelarji T. W. K. (ul. Kra- 
kowskie-Przcdmieście nr 32) do d. 1 kwietnia od 
godziny 11-ej do 3-ej, gdzie również o bliższych wa­
runkach mogą być poinformowani. (333)

Wartość kuponów:
(Po potrąceniu podatku skarbowego.) 

Listów
Listów
Listów 
Listów
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Produktów Ogrodniczy^

ft. Babickiego,
Królewska Nr 1«,

Poleca: Kwiaty. Bukiety. Wieńce. Dekor’^' 
oraz Nowalje j. t. Karczochy, Ogórki. F* 
kiewki, Jabłka, Gruszki. 48o

A. Babicki. .

lOWEliO >*»Y!STEITiLlJ <!o radykalnego osuszania 
mieszkań, współcześnie do ogrzewania służyć mogące, w cenie od 50 
do 100 rs., oraz bardzo praktyczne SS'IJSZAIIIVIE do su­
szenia bielizny; — za 5 kop. koksu wystarcza do wysuszenia 

j 50 sztuk większej bielizny w ciągu jednej godziny.,
Szczegółowych objaśnień udziela budowniczy Świecianowski 

Złota Nr 6, od 2-giej do 4-tej po południu. 430

— Dr Jan Itelinilsajtys przyjmuje chorych 
od 4—6 po południu, biednych'bezpłatnie. Marszał­
kowska nr 105, m. 6. 1020

— Fortepian nowego fasonu w dobrym sta­
nie jest do sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Aleja Jerozolimska nr 80, mieszkania 3. (1084)

 

Ilreszew, Pasieki i specjalny uyrói) Uli E. H. Sulikawskiejo, poleca:
Ul ramowy jedno-daszkowy, kuty żelazem, malowany olejno, z blachą odgrodową, 

filtrowany słomą.—Warszawa, st. dr. żel. Warsz.-Petersburskicj rs. 6 kop. 90.*
Tłuszcz,...............................................................rs. 6 kop. 70.

Wyrób uznany za dokładny i tani, nagrodzony w r. b. na Wystawie «Lisiem po­
chwalnym. »

Ul nazwany «stojafco-leżakiem» Lewickiego, poprawiony przez p. Estrejcha 
w r. b. i nagrodzony medalem bronzowym na Wystawie w r. b.—Cena modelu rs. 8.

Tylko wczesne zamówienia mogą być w oznaczonym czasie wykonane.—Zaliczenia 
na ul pobiera się po rs. 3 (trzy).

Blachy odgrodowe, nasiona roślin miododajnych, z kolekcji odznaczonej 
nagrodą "Wtinisterjum Dóbr Państwa,» na Wystawie Ogrodniczej w r. b., oraz na­
rzędzia pszczcinieze. Wysyła pszczelarzy i urządza pasieki.

, • » H*W Warszawa., Erywańska M 8.—-Cenniki i objaśnienia nażądanie. —Ceny nizsze do 30% od cen Mdzeum Pszazelniczego.
5^*® Edward Henryk Sulikowski.

PANNY bardzo zdlone do szycia 
na maszynie Kapeluszy Słomko­
wych, potrzebne są zaraz za dobrem 
wynagrodzeniem.—Na kaucję nic nie 
strącam, a robota zapewnia się do 
Lipca r. b.

S. H. DĄBROWSKI. Fabryka 
Kapeluszy Słomkowych, ulica 
Żabia V 2.
I rzerabiam stare Kapelusze słom­
kowe podług najświeższych fa­
sonów po kop 75 od sztuki. Maga­
zynom znaczne ustępstwa. 497

Nr

— VI alei Jerozolimskiej nr 80/1574c, jest tl° 
najęcia od św. Jana trzydzieści kilka pokojówr» lub oddzielnie. (W^<<I! w/ltt. Dziś: „Faust” (występ panny Franciszki 

Jelinkówny). Jutro: „Chata za wsią”. — hozniotlosci. 
Dziś: „Za póżlio”. Jutro: „Bilecik miłosny”, „Mąż 
i żona”, „Z rozpaczy.— J/tu'y. Dziś: „Porucznik Szy- 
kowski”. Jutro: „Gasparone11. _____

Piotr Sliżyński 14
Z udziela lekcje tańców

-WZT?. salonowych u siebie w do- “‘"Wj 
mu, jakoteż po domach prywatnych i penj/.jjti 
sposobem najkrótszym, wyucza w 2(k-k’ x 
lekcjach, 6 tańców najpotrzebniejszych. »’ 
wal łń 22, wprost cyrkułu.

Książka nieodzowna dla dzieci i mło­
dzieży 

PASSE ■ TEMPS.
(Rozrywka dla dziecka pilnego).

Podręcznik naukowy w językach: francuz- 
kim, polskim, niemieckim i russkim, ku użyt­

kowi młodzieży opracowała
Cena 1 rs. 20 kop., za przesyłkę pocztą 

, dolicza się 20 kop.
Skład główny w Księgarni i Składzie nut 

Maurycego Orgelbranda, naprzeciw 
posągu Kopernika, oraz w Filji przy ulicy

FABRYKA REHFELD DUBELTOWICZ i S-ka
w Warszawie.

— Zarząd kasy zaliczeń (lombardu) 
przy ulicy Miodowej nr 12, podaje do wiadomości, 
iż d. .5 kwietnia r. b. i następnych, od godzi­
ny 9'‘/2 rano, w lokalu Sali Licytacyjnej prywatnej 
w tymże domu, sprzedawać się będą przez 
licy tację zastawy nie wykupione lub nie pro- 
longowane w terminie właściwym. (323)

DLA MOSKWY.
ao-e1’" chwilowo bawiący w Warszawie ASyty 

poszukuje zastępstwa na Moskwę. c', „p 
uprasza pod „Moskwa” do Biura Ogło^Ai# 
Rąjchmana i Frendlera, Senatorska

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b 

duży oprói owocowy 
na bardzo przystępnych warunkach.-" 
domość u właściciela domu Jń 9 PraVjz[jJ' 
Hożej.—W tymże domu jest także 
do wynajęcia, oraz różne inne nMe?" 
nia, szczególnie wozownia i stajJłŁAj' 

Fabryka potrzeb zejamistraw^"1 
Kamienie i Contrepiroty. 538,& 

C. F. Rochat, w Pont, w SzwajggS^ 

Dnia 16 Marca, w przejściu z Teatru 
łego do Hotelu Angielskiego

— Aleksandra 99 alkieuicz, wla^cltCvtb 
ka magazynu mód przy ulicy Długiej nr 8/6 'v 
dniach wyjechała za granicę. Tamże jest wył* 
daż kapeluszy zimowych po cenach niżej ko6zJ^<^

K UKESPONDENCJA PRYWATNA.
— Niedoli.— Bądź ostrożną, znam ostatnie ”'eLj 

rozumienie, niechcę nic prócz spełnienia osta 
prośby jeżeli będzie moźebną? Wysłałem X. wia 6r- 
me rzeczy; czy będziesz tam kieay? Przesyła® ... 
decznego całusa z życzeniem, byś wierzyła i
tała o kochającej cię Poli. (1091/

— Życzliwa i znajoma. — rZ powyższym p°^P1Sją 
nadesłany list anonimowy, będący wrzucony® 
wagonu pocztowego, a otrzymany w dniu 1-*^ 
b. m.—jeżeli jest przesłany od osoby godnej zaU 0 
nia, to takową upraszam bardzo o wskazanie 
adresu lub miejsca, gdzie się z nią osobiście z° .fl, 
czyć mogę,—przyrzekając pod słowem honoru tMp 
mnicę nazwiska. Miłująca prawdę A. Z. ft"*

— Dwom paniom z Oboinej. — Egzamina, o 
panie się dowiadywały, synowiemusieliby w 
burgu zdawać w maju a nie we wrześniu (jflk 
wniej było)., H K. (z Wierzbowej).

— Spes.— Dopiero przyjechałem, list do
nia pod wiadomym adresem i w wiadomem niiejsC 

(1064) U. S. „  ----------------- - nj
— Bez adresu... Karolowi N. Niedoli S. 8. Dln^ <t 

Ndjdroiszy." Wiadomość w Dz. d. ws. nr 62. X-

=» ‘ ==> . 4^
z czarnej skóry, zawierający przeszli 
rubli, z tych 4 sztuki w banknotach s .y 
blowych, reszta w drobniejszych. 
znalazca zechee odnieść na ulicę Br®c • 
Jś 8, mieszkania 1. 498

a mianowicie SKLEP narożny o 4-ch otwo­
rach, z kompletnem nowem urządzeniem, na 
handel towarów kolonjaluych i* win.—Wia­
domość na miejscu. 492
Do sprzedania z wolnej ręki, za cenę 
umiarkowaną, przy udogodnionej wy­

płacie, w gub. Warszawskiej:
1. Dobra ziemskie włók 35, przyległe 

stacji kolei Bydgoskiej, z dwóch folwarków 
składające się i należycie zagospodarowane, 
nadające się szczególnie do parcelacji.

2. Folwark około 18 morgów, z domem 
mieszkalnym i zabudowaniami, w mieście 
powiatowem, nad Wisłą, przy kolei i nad 
rzeczką spławną, z pokładem wyborowej 
gliny i* węgla brunatnego, uprzywilejowane­
go przez Górnictwo, i

<3. Plac narożny od dwóch ulic w War­
szawie, 7,500 łokci kwadratowych.

Wiadomość między 3 a w pół do 5-tej po 
południu, ulica Nowogrodzka .V21, mieszka- 
nia Ni 1.493

Panna z wyższym patentem gimnazjalnym, 
medalistka, poszukuje 

uosailj Kassjerki, 
a w wolnych godzinach korrespondentki 
w językach: polskim, ruskim i niemieckim, 
z pensją rs. 500. Gwarancja pewna, piśmien­
na na rs. 3,000. Adres: Radom, poste-re- 
stante lit. B. Sz. 488

— D-ta M. If. Neumark wstawia najlepsze 
zęby sztuczne po rs. 2, Tlomackie nr. 11. 924

Właścicielka magazynu mód 

J. Królikowska, 
lii Marszałkowska nr 114 i pracownia sukien nr 7 
Niecała nr 7, wyjechała za granicę w celu zaopa- 
trzenia się w świeże modele i materjały. (1088

zast. nowych 5% kop. 113'/3
z. m. Warsz. s. I i II k. 220'A 
zast. m. Łodzi kop. 1803/* 
likwidacyjnych kop. 113

letzgrl
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 18-go marca 1886 r.

grubo-ziarnisty doskonały od rs.
50 funt; Kawior p.rassowany najlepszymi' 
rs. 1 kop. 50 funt; Śledzie. pocztoW0 *> 
borne; Sielawy; Łosoś: Śledzie łoso«* ^i: 
Siomga; Wyzina; Stokfisz; Jesiotr; M1 
Marynaty; Sery i doskonałe Masło, Iz/yję' 
kantor A. W. Koczalskiego, ulica » 
tokrzyzka Ju 31.

"BiWWIoresjondeiit 
w języku niemieckim, znający także 
polski, poszukuje posady tu lub w Cesarską 
Łaskawe oferty pod lit. O. X. 38, do 
Ogłoszeń, Senatorska ,V> 26. 54ów^>

Kurs jW wsiartitj.
Dnia 18-go marca 1886 r.

W e k s 1 e:
Z Kolie, giełdy

ląd. | płac.
Tcrlin ICO mar. z krótk. ter. 49.15
Londyn 1 funt ster. „ „ 9.99 —•—
Paryż ICO franków „ „ 39 95
Wiedeń 100 gnid. „ „ 7990

Papiery publiczne:
lr/0 Listy zast. z r. 1869 d. 100.10

r r » m- 100.10
Listy zast. m. Warsz. serji I 97.25 —.—

, , a 11 95.75 — C" ■

, ’ ” Ul 95.15
w 95 —

l isty zast. m. Łodzi serji 1 93.25
4'7n Listy likwidacyjna duże 91.—

„ małe 90 70
Bilety 'Banku Ces. s. I. 11 i III
łtos. Poż. Prernj. z roku 1864 —

„ „ „ 1866 ■ ’. —
1 Dożyczka wschodnia rs. 100 100.25
H „ „ ralW 100.25 —
III . . rs. 100 100.75 —
Listy wileńskie długot.. • .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 92.75
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100
Alicje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 -- .---
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. --
Akcje «r. żel.fabryczno-lódzk. —•
Akcje Banku handl. w W arsz. -- —.—
Akcje Danku dysk, w Warsz.
Akcje Banku liandl. w Łodzi —
Akcje warsz. Tow. ub. od ogn.
Akcje warsz. Tow. iabr. cukru -- -- y
Akcje Tow. lab.cukruJózefów --
Akcje Dobrzel.Tow. lab. cukru -- .---
Akcje 'Iow. Lilpop, Hau ILew.
A keje 'I ow. zakł. przędz. Zaw. -- • —

Cena okowity:*
z dnia 18-go marca 1886 r.

Burt, skład, wiadro rs. 7 kop. 995/io 
„ garniec rs. 2 kop. 60

Pud Korzec
od | do < d | ilu

k o p i e j e k
Pezen. 242 sm. i ord. . _ —

., ., pstra i dobra — —
biała —— — —M.

„ ., wyb. (nowa) — — 660 700
Żyto wyborowe 2.32 funt. — — 525

., średnie (stare) . . — ■MB- —
., wadliwe................ — — _

Jęczmień 2 i 4 rząd. 702f. — _ ■>»
Owies ..................142 f. — 350 390
Gryka ..... . 262f. -- —• —
Rzepik letni................ —- — «■■■

zimowy 212 funt. — — —
Rzepak rapos zim. 212 1. — — —
Groch polny 202 iunt. . — —
Ziemniaki.................... — —
Masło świeże funt. , . —— — _

., solone pud . . . — —— _ _
fiana pud.................... 50 60 —*
Horny pud.................... 30 35 _
Drzewa opał. twar. s. kub. — —. — _ _

.. ,. miękki „ — — — ^
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'«2Ly^ztaH^C11?’?p8' Dłu&a 25. Paryżanki 
oue i bony na stałe i demi-place. 

^otr»e/>OSa<ly ’ l>race"
<w^Jest ^0sP°dyni moralna i z do- 

ijfb aa Wi<^e?Wam'' znaJłca się na ku- 
Ih.MłeiA ’ d0 °',soby P°jei'yńczej i bar- 
I-’dad (In i ?osPodarstwa. Oferty proszę 
lor»bdlera °«łoszeń Rajchmana i
>4^ Jfe 2r d wyrazem „Gospodyni.1* Sena- 

 578
S»h b*.vn n»l toka.rz potrzebni do fabryki 

Ń prow‘“cję. WiadomoSć: Nowy- 
BotT^r-^--^.08 wskaże. 3817 
*ieeiui«trICii8L»araz rz$dca z kaucJ% d0 

, w Średni “ot®h>wej, kawaler Inb wdo- 
sk<ni r,m .^'.ekn, władajacy języka- 

'dtto?11* Wi’adnSyj?/im’ “iemieckim lub fran- 
k^i Sii° W biurze ogłoszeń Baj- 

Senatorska *26. 571
Jb’st^.dob?^ JnBt chłopiec z mała kaucję 
k^cjf rekomendacją. Leszno X 18, w

--------------- ----------- 574 
•*Mb?Akiin. O''lak. korespondujący językiem 
r aj?ci|Cy, ’“’•zvke^m “ ‘ Iliewieckiin’ po- 
■iLhe»v’ ^iad(‘>Tn®ixmoze zaraz znaleźć stałe 

■’-i*.'-"
 li'S.jl' *‘4*,' * Au"tni. w wieku are-

khi® ’biejsea i„e,.fryzo"'amu i szyciu, po ■ 
k^tnw*?4 siea ii.»°,panna służąca. Adre- 

tska gg® składać w biurze ogłoszeń, 
Pod ht. Z, 56Z

lli»^ł?,,łia * wychowanie.
•liiii, ,* r°dowita z dobremi świadectwa- 
SA, Początkami języka francuzkiego i 
?a io’i „ zręczna w szyciu, szuka miej- 
t P”! nr’ 2 lub 3 dzieci, od 12 Kwietnia w 
<?e itn J?w°itym. Adresy składać w kan- 
hc\,~'~~-~i,‘ra P°d wyrazem „Izabella.** 4045 
'de(.**hna bona niemka z dobremi świa- 

ta®‘ do jednego chłopczyka. Wiado- 
h^~—!}j£za X 32, mieszkania 7. 4027
Cż»»ą bona francuzka na demi-place. 
hr trzeci dzwonek. 4024

bona niemka do dwojga ma- 
.,te fiu,81 j61, Wymagane: krawiecczyzna i 
'<a0ia /adectwa. Adres: Próżna JŁ 4. mie- 

__ _________ 4022
.wIlie 3?®® osoba któraby umiała popra- 

-<?raltlI. okładać ruski i polski język. Ele- 
■JJ----- £°- skład nafty, 4014

rodowita, b. nauczycielka, poszu- 
ćiPHnig ‘ojsca bony do konwersacji za mie- 
‘<bką Ni koniecznie osobny pokoik. Ulica 

’wiadomość u gospodarza. 569 
uf^iadJlltern^a. 'ub Szwajcarka, z dobremi 
, ‘tą w. cturami, potrzebną jest. Wiadomość 

nn 0 ska Jfe 10, mieszkania 6, w godzi- 
Is^^Południowych, 576

,z wyższym dyplomem z 
W>i« nr,vt‘e.la lekcyj> korepetycyj, grun- 
t;A y^otowywa do zakładów nauko- 
S*i?ia owskie-Przedmieście Jś 38, mie- 
ficti Ł' Bobr' ___________ 3732
•JA-. Wn.*i ‘'est l)au»a uzdolniona do stro­
fa Ji 2oOaiOSĆ: ulica Dh'ga » 19- mie-

—- 3737 -
{ przy lamiiji P(?Jnln>je za lekcje pokoju 

róg Chmiein^y nadsyłać do kiosku:
 

d tzyciele filolodzy *U 8zkolnego dwaj nau- 
frSSU o”s rx.*7»

^--^nurjera pod Jfe 107 3568
sa z kwalifikacją nauczycieli 

‘‘tgo ’ nauczyciele języków: niemiec- 
ezetółv cuzkleS° i matematyki. Bliższe 
itAa .V P-, Frtedbcrga, przy ul. Twardej 

 ft^-JLgodz. 5—7 wieczorem. 3910 
?(ko*«ki£p?.Tiie- ?olacy potrzebni. Kra-

?<ża ^ch rewersów, weksli i zobowiązań 
'■ * W n ^aro'a Sattlera nie podpisywa- 

*e bęjp Przyszłości długów jego zaspakajać

4^9 arszawa dnia 17 Marca 1886 r. 

Aleksandra Sattler. 
hiaaa Urziiowania.

UKtobv , ‘
K°"'incii hi^P’ nrzędników rządowych na 
?■ 4oo ,’,*n*zko Warszawy, z pensją około 
t°3adę’wy«zył sobie zamienić się na podobną 

waru, " arszawie, raczy nadesłać ofer- 
U^b>szpńZawa’ Senatorska .V 26, w Biurze 

Pod lit. w. S. 13. 539E

KUR JER WARSZAWSKI—Dnia 18 marca 1886 r. 

Poszukuje się do wspólnych lekcyj

Gimnastyki Leczniczej,
4 razy tygodniowo, od 5-ej do 6-ej wieczo­
rem, za opłatą 10 rs. miesięcznie, chłopca 
lub panienki dobrze wychowanych.—-W ia- 
domość: w Magazynie Francuzkim, ulica hr. 
Berga Jś 8.__________________ 495_____

Zaginą! Pies
biały ponter, z żółtemi łatami na uszach 
i grzbiecie, wabi się „Parol.” Znalazcę upra­
sza sie albo o odprowadzenie lub też danie 
znać do Okręgowego Zarządu Inży 
nierskiego w Cytadeli Aleksandryj­
skiej, do L, Zimina, za co otrzyma na­
grodę. 519R 

Potrzebne są panny do krawiecczyzny, 
podręczne, do nauki, zaraz. Nowolipie X 
26. Lange. 570

Poszukuje zarządu lub administracji ma­
jątku, od 1 Kwietnia, gospodarz fachowy, 
z kaucją 1,000. Wiadomość: Ordynacka M 6, 

3-ci'e piętro, mieszk. 11, od 2-ej do 6-ej. 2806 
Potrzebne są panny kompletnie uzdolnio­

ne do staników, do upiuania sukien, do 
maszyiiy i do okryć, oraz wyuczam kroju i 
szycia sposobem paryzkim. Marszałkowska- 
Jfe 144, róg Rysiej, w magazynie mód. 3800 
Komywaczka z dobremi świadectwami 
J na stałe, potrzebna jest od kwartału. 
Wiadomość przy ulicy Rymarskiej 10, mie- 
szkania 12. 534_____
Dla pp. ogrodników potrzeba zdolnego o- 

grodnika, ażeby na 7-u morgach gruntu 
założył ogród owocowy i warzywny. Wia- 
domżść: ulica Hoża 36 74, u właśc. domu. 
Potrzebna jest zdatna panna do strojów 

w większym magazynie, od 20 do 30 rs.
Wiadomość: Świętojerska JŁ 4, w fabryce 
kwiatów. 3811

Panny do krawiecczyzny potrzebne zaraz 
Ulica Grzybowska 2, m. 15. 3751

Panny kompletnie uzdolnione do ubierania 
kapeluszy, oraz podręczne, potrzebne są 
do magazynu mód M. Ferencowicz, Bielań­

ska 16. 3836

Człowiek który u jednego rejenta praco­
wał przez lat 12, poszukuje zajęcia u pp. 
rejentów, adwokatów, komorników i t. d.— 

Adres w kancelarji parafji Panny Marji na 
Nowem-Mieście.________________ 3779_____
Osoba uzdolniona w krawiecozyźnie, po­

szukuje miejsca na wieś. Wspólna J6 20, 
mieszkania 32. 3856

Potrzebna maszynistka i dziurkarka do 
bielizny. Ulica Marjensztadt ,\ś 25, mie­
szkania 17. 3899

Potrzebny bezpłatny praktykant, do go­
spodarstwa. Bliższe szczegóły na miejscu, 
u właściciela, przez Ostrowy stacji dr. żel. 

Warsz.-Bydg. w Ostrówku.______3898_____
Poszukuje się niańki do I'/j-rocznego 

chłopczyka od 1 Kwietnia. Wymagane 
są dobre kilkoletnie świadectwa. Adres: Że- 
lazna-Brama Ji 2, obok Saskiego ogrodu, 
mieszk. Au 1, 1-e piętro.________ 553

Osoba młoda inteligentna, posiadająca ję­
zyki: francuzki, ruski i niemiecki, poszu­
kuje miejsca do dzieci, do towarzystwa, 

albo do sklepu. Ciepła Ji 9, mieszk. 20, obok 
koszar Mirowskich._____________ 3907

Dsoba uzdatniona w szyciu krawiecczyzny, 
życzy sobie przyjąć obowiązek panny słu­
żącej, lub do zarządu domu albo kasy, może 

też chodzić do szycia do domów prywatnych. 
Szeroki Dunaj Jś 3, mieszkania 3, pierwsze 
piętro. 3894

Rs. 1OO i więcej temu kto wyrobi posadę 
człowiekowi obznajmionemu z rolnictwem, 
handlem i przemysłem. Oferty pod literami 

W. Z. upraszam składać w kant. Kurjera. 
Panny potrzebne zaraz zupełnie uzdolnio­

ne do staników i upinania spódnic. Wło- 
dzimierska Jfe 11, _____________4013

Potrzeba jest kilku uczniów do piekarni 
i cukierni. Wiadomość: cukiernia Kocha.

Kucharka obeznana z kuchnią, z dobremi 
świadectwami, poszukuje miejsca. Ulica 
Ulica Chmielna Jfc 35, mieszk. 6. 4039

Młody urzędnik jednej z dróg żelaznych 
życzy sobie przyjąć rządztwo domu z 
kaucją rs. 1,000—1,200. Oferty w kantorze 

Kurjera Warsz. pod lit. Ł. K.4033

Potrzebne panny kompletnie uzdatnione 
do staników, do upinania spódnic i pod­
ręczne. Zielna 17, parter, pracownia Wandy.

mieszkania 20.

Potrzebną jest panienka, kompletnie u- 
zdatniona w szyciu bielizny damskiej i

Panny potrzebne są do spódnic i upinania.
Przejazd K 13, 1-e piętro, w prawej ofi- 

cynie.____________________

Potrzebną jest panienka, kompletnie u- 
zdatniona w szyciu bielizny damskiej i 
mezkiej; tamże przyjmuje się do roboty bie­

liznę damska, męzką i dziecinną, a także są 
do nabycia roboty szydełkowe. Złota Je 34/22, 

4038

Amerykański Nowy Telefon (Kraisoig PatenD

akustyczny, głośno mówiący telefon ten, funkcjonuje już: u .IW. 
Ober-Policmajstra i u Prezydenta m. Warszawy, w Banku Państwa, 
w Banku Handlowym, na Warsz.-Wied. Kolei, u Konsula Ed.Epsteina, 
u Braci Lesser, u Orthweina, Markowskiego, u Kijewskiego, SchoLza, 
u Norblina, u Haberbuscha i Schielego, jako też w różnych innych 
Fabrykach, Zakładach i Redakcjach.—Oglądać można od godziny 1 
do 2 po południu i od 6 i pół do 8 wieczorem.

496 Włodzimierska 13.

Potrzebne maszynistki do bielizny i dziu­
rek. Twarda 36, mieszkania 19.___ 3999

Potrzebna jest panna, uzdatniona bardzo 
dobrze do szycia na maszynie i ręcznej 
roboty, do fabryki gorsetów. Nowy-Swiat 

Ji? 36 nowy, m. Jó 9.____________3995

Mężczyzna lat 36, mogący złożyć kilku 
tysiączną kaucję hypoteczną, poszukuje 
posady kasjera, inkasenta, magazyniera, lub 

innej odpowiedniej. Oferty składać w kan- 
torze Kurjera pod Jfe 25. 4032

Polka młoda, z chlubnemi świadectwami, 
znająca doskonale krawieeczyznę, szycie 
na maszynie, przyjęłaby miejsce bony lub 

panny służącej. Krakowskie-Przedmieście 7. 
Kantor pracy. Dąbrowska. 3873

Potrzebne są zaraz panny, uzdolnione do 
staników i podręczne. Karmelicka J& 4; 
mieszkania 4. 3980

Potrzebną jest krawcowa na wyjazd, 
kompletnie uzdolniona. Wiadomość: Grzy- 
bowska Ji 19, w cukierni.3933

Ei^łody człowiek lat 24, ukończywszy nau- 
IłJczycielskie seminarjum, posiadający ję­
zyki: polski i ruski, znający dobrze buch- 
halterję i ładnie piszący, poszukuje zajęcia 
w kantorze lub też w fabryce w Warsza­
wie. Adresy proszę składać J. Augustyno­
wicz, Krucza, domu Jw 19, m. 48. 3965

Panny uzdolnione potrzebne zaraz na wy­
jazd na prowincję, jedna do kapeluszy, 
druga do kwiatów. Wiadomość w fab. kwia- 

tów P. Krajewskiej, Niecała J« 8._____ 3918

Kupno i sprzedaż.

Masło Litewskie. Warecka 9 nowy, mie- 
szkania 5, od godziny 9—1.__ 4049

Garnitur stołowy, adamaszkowy, na sześć 
osób, to jest duży obrus i sześć serwet za 
rs. 2 kop. 35, sprzedaje skład fabryczny, 

Krakowskie-Przedmieście, gmach dobroczyn- 
ności, w byłym sklepie żyrardowskim. 3744 
|y?eble, kompletne urządzenie z 5-ciu po- 
Hjjkojów, garnitury eleganckie, szafy ro­
zbierane, łóżka, umywalnia, nocne szalki, 
szafki do bielizny, biuo, biblioteka, rozmaite 
salonowe rzeczy, trema, lustra, kredens, stół, 
krzesła, stoliki i firanki b. tanio do spzeda- 
nia na Chmielnej w pałacu Jś 32 nowy, w 
oficynie na dole, mieszkania 9, czwarty dom 
idąc od rogu Marszałkowskiej. 3914 

wanascie chustek do nosa, dużych, bia 
łych za kop. 90, sprzedaje skład fabry­

czny, Krakowskie-Przedmieście, gmach do- 
broczynności, w byłym sklepie żyrardowskim.

wa rezerwoary miedziane do nafty i u- 
rządzenie sklepowe, do nabycia. Twarda 7. 

ftztukę madepolamu wyborowego 31 ’/.. łokci’ 
yza rs. 4 kop. 50, dostać w składzie fabry­
cznym, Krakowskie-Przedmieście, gmach do 
broczynności, w byłym sklepie żyrardowskim. 
Wróble: kompletne urządzenie 6-u pokojów, 

garnitury eleganckie, szafy rozbierane, 
łóżka, umywalnia, nocne szafki, szafki do 
bielizny, toaleta, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stoliki do samowara, kandelabry, 
firanki, dywany, obrus, lampy, oleodruki. — 
Chmielna Na 22 (nowy 28), od Brackiej 3-ci 
dom, w bramie, 1-e piętro, mieszk. 3. 3460

Sześć serwetekd eserowych, białych, z fren- 
dzlą za kop. 60, dostać w składzie fabry­
cznym, Krakowskie-Przedmieście, gmach do- 

broczynności, w byłym sklepie żyrardowskim. 
Zegarek złoty, damski, kryty, rementuar, 

oryginalny Patka, z patentem, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Elektoralna 23, w 
bramie, 2-ie piętro, mieszkania 14._____ 3872
TfL łokci creassu (półpłótnn) za rubli sześć, 
/ ąj(na łokcie kopiejek osiem), sprzedaje 
skład fabryczny, Krakowskie-Przedmieście, 
gmach dobroczynności, w byłym sklepie ży- 
rardowskim.___________________ 3745_____
Sto ma do zbycia małą kasę ogniotrwałą 

używaną nie drogą, zechce zostawić swój 
res wraz z ceną w kantorze Kurjera pod 

literami K. D. 45.__________________ 558
■Ja rubli 1 kopiejek 10, dostać można sześć 
^serwet stołowych, adamaszkowych, pię­
knych, w składzie fabrycznym, Krakowskie- 
Przedmieście, gmach dobroczynności, byłym 
sklepie żyrardowskim. 3743

Meble po zwiniętym magazynie, różne 
garnitury, otomany, szeslongi i inne, 
sprzedają po niepraktykowanie nizkich ce- 

nache Krakowskie-Przedmieście 2, wprost 
Kopernika.____________________ 3807

Pianino nowe, zagraniczne, pozostawiono 
do sprzedania w składzie muzykalji Gu­
stawa Lewi. Marszałkowska 136, róg Świę-

tokrzyzkiej.__________________  3912___

Fortepian do sprzedania. Podwal Ń 29,
mieszkania 6. __________3913_____

Kneble rozmaite, wyłącznie używane, gar- 
Jfgnitury czarne i różne inne, za bardzo, a 
bardzo nizką cenę, od Nowego-Swiatu drugi 
dom, Świętokrzyzka Ni 4, mieszkania Je 4, 
pierwsze piętro. 3804

Jfareta 4-osobowa, bardzo mało używana, 
^fabryki Romanowskiego, tanio do sprze- 
ama. Jerozolimska 68. 3101

Kredens używany, w dobrym stanie, za 
przystępną cenę. Widzieć można w restau- 
racji, Aleja jerozolimska Jfe 69. 3876 

nilard jest do sprzedania. Ulica Mazo- 
Bwiecka JŁ 6. 3926 
Rianino Szpangenberga, porządne, do sprze- 
rdnnia ratami. Obiady pry watne. Hortensja 
Ja 3, mieszkania 8. 4034

Masło świeże i solone sprzedaje kantor
B. Werner et Comp,, Królewska 8. 4017 

Hroch sprzedaje się osobom prywatnym.— 
[Nowy - Świat Ni 16. 4042

Do sprzedania bardzo ładny ceter. Ulica 
Leszno J6 49, stróż wskaże.____ 4028

Z powodu wyjazdu sprzedają się czarna 
meble i fortepian Roenisch’a. Ulica Kru- 
cza N: 16, mieszkania 2.____________ 4004

Do sprzedania stół dębowy jadalny, sto­
liczek orzechowy do kart, stolik maho- 

niowy. Leszno Jńi 64 nowy. 3989 
Pianino sprzedaje ratami 10-rublowemi; 

wydzierżawiam. Wielka 31, m. 10, 3991
Szczenięta 4-miesięczne, rasy ponter, o-' 
Uraz dubeltówka Lankastra, do sprzedania. 
Bednarska 7, stróż wskaże. 4009

Par(ja moskiewskiego wyrobu Surah je­
dwabnego i atłasu pół-jedwubnego, tanio 
do sprzedania. Ul. Chmielna 16, m. 7. 573 

Meble: tanio do sprzedania, garnitur czar­
ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­

chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslongi 
i 2 całe kryte garnitury. Mokotowska Ns 23 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża.  4046

Szafy sklepowe, bufety, wagi,krzesła,łóżka,
i rozmaite drobne rzeczy, potrzebne do 

dystrybucji, za nizką cenę do sprzedania. 
Elektoralna 49, wiadomość u stróża. 4048

Antyki, para łóżek po Księciu Józefie Po­
niatowskim, do sprzedania w każdym cza­
sie. Wiadomość: Żurawia Jfe 21, mieszkania 

Jfe 3, na dole. 4006

2billardy do sprzedania: francuzki i zwy­
czajny, fabryki Troszla. Wiadomość: róg 
Nowolipia i Karmelickiej w cukierni. 3997 

Tanio skutkiem wyjazdu nieużywane pia­
nino, meble z trzech pokojów, suche. 1’1. 

Hoża 38, mieszk. 12.___________ 4036_____
Tanio do sprzedania szafa i bufet, zdatna 

do cukierni lub restauracji, stoły marmu­
rowe, żyrandole, krzesła i lustra. Wiado­
mość: róg Dzikiej i Dzielnej w pralni. 4016 
Oprzedaje: maszynę do szycia rutami, 
©wynajmą; kufer kolejowjr. Hoża 13, mie­
szkania 22. 4015

Pianino nowe, czarne, do sprzedania. UL
Złota Jfe 32, m. 13. 4047

Sprzedaż po inżynierze książek, tyczą- 
©cjch sio budownictwa i inżynierii, a w 
szczególności znakomite dzieło p. t. Edifices 
de Rome moderne p. Letarouilly architekt 
z Paryża, oraz narzędzia inżynierskie i przy­
rząd Elektryczny z książką doktorska, jest 
do sprzedania za nizką cene. Ulica Osro- 
dowa, pod Jfe 14, 1-e piętro, od 3-ej do 5-ej 
po południu. 39gg J
Do sprzedania tanio: wózek i płaszczyk 

•szafirowy, wszystko w dobrym stanie. Uli- 
c.i Żelazna Jfe 20 lit. E, mieszk. 6. 4011



fcufiJER Warszawski.—Dnia 18 marca 1886 r<

Sklep wiktuałów do sprzedania, 
płaci komorne. Ul. Wronia 24.

Do sprzedania futro szopy, biżuterja zło­
ta. kubki srebrne. Ogrodowa N 12, m. 5.

Sklep mydlarski i korzenny do sprzeda- 
nia Ulica Mokotowska 19. 3904

3439 Marjańska M 1, róg Pańskiej-___
)I,o3BOJ[eiio Ii,eti3ypoio Bapiuana 6 (18) Alapia 1886

Suma od 3,500 do 6,000 rs. potrzebna na 
1-szy X po towarzystwie na dom w War­
szawie, bez pośrednictwa. Oferty proszę skła­

dać w kantorze Kurjera pod lit. A. X. 3986

aton z balkonem i pokój frontowy, j.75 
tro. Krucza 15, róg Wilczej.

Trakijernia z flaczarnią do sprzedania1 
I bardzo korzystnie, z powodu słabości go- 

spodyni. Ulica Piwna X 42. 3897

fi'jo wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 
fclprzy ulicy Marszałkowskiej X 67 nowy, 
obok gimnazjum, 3 pokoje z balkonem, na 
3-em piętrze, od frontu, z dwoma wejścia­
mi, z przedpokojem i kuchnią, z wodocią­
giem i zlewem, oraz piwnica i góra wspólna, 
za rs. 320 rocznie oraz 2 pojedyncze pokoje 
kawalerskie, każdy z osobnem wejściem, 
frontowemi schodami, na 3-em piętrze, stróż 
wskaże. ' 157

jadanym jest mały folwarczek, do kupna 
felnb w dzierżawę, w zamian na zakład 
przemysłowy w Warszawie. Wiadomość: No- 
wo-Senatorska 7 nowy, mieszk. 10. 551

EJzierżawa małego folwarku potrzebna, 
(J nie przechodząca z inwentarzem żywym,
martwym i czynszem kilkaset rubli, z rema­
nentem wiosennym. Oferty z opisem szcze­
gółowym, składać w kantorze Kur. Warsz. 
pod wyrazem „Dzierżawa 500.” 4043

Do wynajęcia od 1-go Lipca przy ulicy
Długiej X 46 nowy, trzy lokale na 1-m 

piętrze od frontu, z balkonem, złożone z 7, 
6, 5 pokojów z kuchniami i przedpokojami, 
jeden lokal na Il-ra piętrze od frontu: 5 po­
kojów i kuchnia. Sklepy większe i mniejsze 
z dużemi oknami wystawowemi. Wiadomość 
u rządcy.3945

Oklep z pokojem, kuchnią i piwnicą, do
Cwynajęcia od dnia 1-go Kwietnia. Ulica 
Twarda 7. 3207

Pierza i puchu 200 funt, świeżo ze wsi 
przysłanego jest do sprzedania. Ul. Długa 
•V' 25. 2-e piętro.3787

RS. 3,500, 6,000 i 20,000 poszukiwane’są, 
na hypotekę miejską, rs. 15,000 na hypotekę 
wiejską. Smolna 25, m. 7. 3753

Rs. 3,500, 6,000 i 20,000 poszukiwane są 
na hypotekę miejską, rs. 15,000 na hypo- 
tekę wiejską. Smolna 25, m. 7. 3753

potrzebną jest suma 1,500—2,000 rs„ pro- 
f cent, całodzienne życie i osobny pokój na 
mieszkanie. Wiadomość: cukiernia Zagór- 
skiego, Chłodna 10.572

pokoje, przedpokój i kuchnia, lub je- 
feden duży, umeblowane, od 1 Kwietnia. 
Ulica Chmielna li 47, stróż wskaże. 4031

Stół okrągły, jesionowy, z trzema blatami 
za rs. 13. Garnitur buduarowy zielony 
rs. 18. Obrazy olejne. Senatorska 29, obok 

kościoła, mieszkania 1, 2-e piętro, od 11-ej 
do 1-ej i od 4-ej do 6-ej.556

garderobę męzką używaną korzystnie 
ymożna sprzedać. Marszałkowska 143. Za­
kład reperacyjny.3708

Od i-go Kwietnia jest do wynajęcia po­
kój suchy, widny i b. ciepły, na 2-m pię­
trze, z osobnym wchodem. Zgoda X 6, mie­

szkania 5. 3987

Naprzeciw ogrodu Kronenberga jeden lub 
dwa pokoje, umeblowane lub nie. Hoża 38.

Rs. 3,000 potrzebne na spłatę. Ul. Szczy- 
gla X 6—8, lokalu 2, od 4—5. 3862

potrzebny jest od 1-go Czerwca r. b. dla 
g 2-ch osób lokal frontowy na 1-m lub 2-m 
piętrze, w okolicach placu Teatralnego lub 
ulic przyległych, składający się z 4-ch po­
kojów, przedpokoju, łazfenki i innych wy­
gód. Komorne półrocznie z góry się zapła­
ci. Oferty przyjmuje kantor Kurjera War­
szawskiego pod lit. F. A. 41._________4002

©klep z urządzeniem i towarem jest do 
y odstąpienia na bardzo korzystnych warun­
kach, komorne nie drogie. Wiadomość w dy­
strybucji: Bednarska 31 nowy. 543

Bi o odnajęcia pokój z osobnem wejściem, 
jmoże byc z całodziennem utrzymaniem, 
oża X 13, wiadomość w składzie węgla 

od 3-ej do 6-ej.3958

no sprzedania kompletnie urządzona, 
istniejąca od lat 12 fabryka zapałek w 
Częstochowie. Wiadomość na miejscu, pod 

adr. Henryk Janklowicz, albo przy ul. Le­
szno 65, mieszk. 4, do 9 rano, lub od 6—8 
wieczorem. 3902

H^yprzedaż kapeluszy wysortowanych, za 
tpj bardzo przystępną cenę, zimowych, wio­
sennych i letnich" w magazynie mód. Mar­
szałkowska, róg Rysiej Jfe 144. 3736

—______ ________ Ł V* f l
potrzebny pokój bardzo spokojny? jftnej 
fonem wejściem, lub familji be*11' «»,( 
Tamże pożądane pianino do wynajęć'' < 
ruble miesięcznie. Wiadomość: W«l% 
mieszkania ~3, 1-sze piętro. 39"^Je 
Kąpiele żelazne, wzmacniające, 
fj,prysznic, ceny od 15 do 50 kop-, y 
bowska .Mi 30. 40j>x>»'~~—“—~ ę,^ 'a)*F%nia 17/3 zginął piesek żółty, mordą" 
Udo wiewiór i" podobny, wabi się 
Nowogrodzka 31, mieszkania 8, y 
wynagrodzony będzie.

Jest do wypożyczenia rs. 1,000, na pewną 
hypotekę. Oferty w kantorze Kur. Warsz. 
pod lit. A. Z. 4012

(bilardy 2, konserwator do lodów, szafy 
Oskiepowe, stoliki marmurowe i wiele in­
nych przedmiotów w zakres cukierniczy 
wchodzącyoh. Nowy-Świat 68, u p. Boye, od 
10—12 w południe. 3547

Do sprzedania dom jeden z ładniejszych 
za rs. 220,000. Towarzystwa rs. 60,000, 
gotówki potrzeba rs. 80,000, lub na zamianę 

na dom w cenie rs. 100,000. Bliższa wiado­
mość u p. Marcinkowskiego, skład papieru, 
Marszałkowska X 117. 3884

Handel kolonjalny przy pryncypalnej uli­
cy do sprzedania. Obrót roczny do 12,000 
rs.. na korzystnych warunkach do nabycia. 

Wiadomość; Żurawia X 25, m. 23. 3820

©więtokrzyzka 17. Sklep z pięciu poko- 
jjjami, oraz inne mieszkania od 1 Lipca.
frjjokój ze wspólnym przedpokojem, z opa- 
| łem, od 1 Kwietnia r. b. dla pojedynczej 
osoby. Ciepła 8, mieszkania 1. Cena przy­
stępna;'4021

Do sprzedania kilka par koni rysaków 
i parę par pół krwi. Wiadomość: straż 
ogniowa, Nalewki, u feldfebla Smorońskiego, 

lub też u p. Tomaszewskiego weterynarza, 
Hoża 54. 3851

—— - ■ " ■______ UUU1VBU HU U W K10U1VIC1AJ. tuto
W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9).

Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

6>on iesienśa
|est do oddania dziewczynka 

(|na własność. Ulica Wolska róg 
skiej Jfe 30. A. Romalska. -'y?
Niżej podpisany uprasza oso^y ’ 

świadkami zajścia między stójk°'Sej' 
a małym chłopcem, na rogu ulicy Z* 
Marszałkowskiej w dniu 14 b. m. 
dżiny 8 wieczorem, o złożenie swych 
sów w kantorze Kur. War. pod lit. ^.1 > 
Stefan Różański._________
Osoba mogąca przyjąć dziecko do W 

zechce zgłosić się: Nowy-Świat J® > 
mieszkania 8. 57U/j

Sklep niciarski dobrze procentujący, z po­
wodu zmiany warunków jest do odstą­
pienia w każdym czasie. Wiadomość w skle­

pie Wandy Ludwiki. Nowogrodzka róg Kru­
czej X 15- Tamże woalki gazowe wiosenne 
niżej kosztu. 3646
Swingle do sprzedania. Ulica Wiodzimier- 
Iflska Jfe 16. 3092

tfkklep wiktuałów tanio sprzedam. Ulica
QMo»towa 18.4029

Sklep z dystrybucją, w dobrym punkcie 
jest do odstąpienia. Wiadomość: Freta 31, 
mieszkania 1. 4030

plJieble czarne, eleganckie, urządzenie sy- 
gljpialni orzechowe, jadalni dębowe. Szpi­
talna 5, mieszkania 1. 3896

Mleczarnia z 15 krowami iwszelkiem u- 
rządzeniem, z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania od 1-go Kwietnia. Wilcza Jfe 16.

Ładny dom, przy ulicy Nowogrodzkiej, tuż 
przy Marszałkowskiej, do sprzedania lub 
zamiany, na mały domek, w okolicy Kró­

lewskiej, Mazowieckiej, lub Zielonego Placu, 
bez pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość 
u rządcy domu Nowogrodzka 22. 4020

Do sprzedania placu przeszło 30,000 po 
rossegregowanego na różne części, na bar­
dzo dogodnych warunkach, przy ulicy Dzi­

kiej X 68, przy samym przystanku tramwa­
jowym i stacji kolei Nadwiślańskiej. Wia­
domość na miejscu, u właścicielki. 4018

Do sprzedania sklep spożywczo-dystry- 
bucyjny, z mieszkaniem, komorne nie dro­
gie. Praga, Brukowa Jfe 408, wiadomość na 

miejscu. 3852_____
00 sprzedania majątek ziemski włók 31, 

przy stacji kolei, dwie godziny drogi od 
arszawy. Wiadomość: Nowo-Senatorska 7 

nowy, mieszkania 10._____________ 549

Otrzymywany lat 20 przez jednych wła­
ścicieli handel wiktuałów, dystrybucja, 
materjały norymberskie i piśmienne, kan­

tor pism, z powodu wyjazdu de sprzedania. 
Swiętokrzyzka Jfe 3.____________3865_____
Wypożyczę 3,800 na majątek ziemski, 

ale mieścić się muszą w podwójnie liczo­
nej pożyczce Towarzystwa. Leszno 41 nowy, 
mieszk. 4; tamże potrzeba pięć tysięcy na 
pierwszy numer majątku w Kieleckiem. 3881

BRagle do sprzedania z powodu wyjazdu. 
|fj Ulica Grzybowska Jfe 27.3928

Kupię używany omnibus na 12 osób. Ofer- 
ty w kant. Kurjera „Kosciesza.” 3882

Obraz „Oczepiny,” pendzla W. Piechow­
skiego, w dużych czarnych, rzeźbionych 
ramach, wygrany w ostatniem losowaniu w 

Towarzystwie Zachęty Sztuk Pięknych do 
sprzedania, przy ulicy Brackiej Jfe 18, m. 14, 
do godziny 10 zrana codziennie. 3883

Si iełbasy litewskie suche znane ze swej 
jjij dobroci w Warszawie, oraz ozory i polę­
dwice wędzone nadesłano w komis do sprze­
dania. Bednarska Jfe 22 nowy, mieszkania 7‘ 
na dole, od godzi 1—5. D. Glas.______3380
{fortepiany nowe, używane, krótkie, sprze- 
I daż, zamiana, reperacje przyjmuje fabryka 
Karwowski i Syn. Leszno 21._____ 3638_____
Do sprzedania: łóżko mahoniowe z ma­

teracami, oraz szafa orzechowa rozbiera­
na, 2 lambrekiny z gzymsami i palto męzkie 
zimowe, zupełnie nowe! Obejrzeć można od 
11—1 po południu. Wilcza 65, m. 2. 3619

y.-a ogród wydzierżawiają się dwie morgi 
jgpod Łazienkami. Nowy-Świat 17, drugie 
piętro od frontu.________________ 3607
gt rzy ulicy Kościelnej Jfe 16, do sprzedania 
f dwa nragle nowe.3540

Do sprzedania za bezcen! Staroświeckie 
biurko i zegar grający, kandelabry bron- 
zowes, zegary, bronzy, obrazy, sztychy, akwa- 

relie. Leszno 39, mieszk. 13._____ 3593_____
Rozetka, zegar antyk i obrazy olejne do 
^zbycia. Elektoralna 33 nowy, mieszk. 16, 
Ud 11- ej do 12-ej. 3973_____
podolskie suche śliwki 13'/2 kop. funt, 
g gruszki, wiśnie. Hortensja 7, mieszk. 11, 
ze Szpitalnej._________________ 3967

Eitteresa hantil. i innjątfa.

Dla rękawiczników tamburkowy / 
czazny, Jfe 7, w doskonałym gatuim’5 
1110 do sprzedania. Chmielna 16, mjjxy 

Zgubiono mankiet tomakowy. Up’*}® 
odnieść za nagrodą: Freta 25,

Rrzybłąkał sie pies wyżeł rasy b>* 
Twej, z obrożą biała, ogon na 
ły, wszystkie cztery łapy białe, Q 
brać za zwróceniem kosztu, za rog»t”1'f>* 
rozolimską Jfe 35, za 3-m ogłoszenieM/| 
przechodzi na własność. ''TjStVp 
Rrzybłąkał się pies wyżeł, maści W 
{T nowatej, z obrożą i kagańcem. 
może odebrać za udowodnieniem w ¥ s 
teatru w cukierni.

I Ma czasie. Za udział w współce z fo. rs. 50, 
{otrzyma 20 rubli zysku miesięcznie. Zgło­
sić się proszę: Mostowa Jfe 18,20, m. 2, od 

godziny 10 do 12 w południe. 3953 
Magazyn bardzo obszerny i suchy, przy- 
I^datny na skład mąki, cukru i t. p., po­
łożony w bardzo przestronnem podwórzu, 
przy ułicy Śliskiej Jfe 35, na wprost Komite­
towej, jest do odstąpienia każdego czasu za 
cenę rs. 600 rocznie. Wiadomość: Sienna 1, 
1-e piętro.3916

Fiacu 3,000 łokci kwadr., dobrze położo­
nego, zdatnego na różne przedsiębierstwa, 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Prosta Jfe 4, 

przy Twardej, mieszk. 10,______ 3855_____
Ł o k n t e.

Sklep obszerny z dwoma oknami wystawo­
wemi, wraz z mieszkaniem składającem 
się z trzech pokojów, kuchni z wodociągiem 

i zlewem, łazienki z wanną, dwóch piwnic 
i góry wspólnej, do wynajęcia od 1 Kwie­
tnia r. b., za rs. 7C0 rocznie. Marszałkow­
ska Jfe 67 nowy, obok gimnazjum, stróż 
wskaże. 168

Do sprzedania maszyna Singera. Ulica 
Złota Jfe 40, mieszkania 15.____ 3849

Potrzebne są szafy sklepowe w dobrym 
stanie; ktoby takowe miał do zbycia, niech 
zostawi adres w składzie papieru A. Cho­

dowieckiego, plac Teatralny Jfe 11. 3833

Do sprzedania: szafa, komoda, lustro, ka­
napa, landszafty, kuchenne sprzęty, sa- 
mowar, inne drobiazgi tanio. Mokotowskz 

Jfe 23, mieszkania 14.3889 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, ,na „rzy 
wśród ogrodów, 60 rs. kwartalnie? 1

Alei Jerozolimskiej Jfe 87 (za żelazn.5&t 
wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b.
ftłokój z salonem wspólnym lub bę^? ” ji» 
rolowane lub nie, fortepian na miej®c“'jr 
kobiety lub panienek, z usługą, na£,ąg . 
stępnie. Nowy-Swiat 7, m. 18,_____
Od 1-go Kwietnia do wynajęcia: 3 ^oj*1 

alkowa, przedpokój, kuchnia; 2 P 
przedpokój, kuchnia z wodociągom1? ’ 
klozetami Nowogrodzka 1. 351»  
Po 20 rs. miesięcznie, dla dwćcl? f j 

zwoitych osób, dwa pokoiki umebloW 
całodziennem życiem, usługa, opałem- 
jazd 13. 3829^
Sklep z mieszkaniem do wynajęcia 0

Jana r. b. Cena umiarkowana. v ia( 
ti właściciela, Wilcza 33.
* "■* ■■ ■" ■

pokoje umeblowane, z osobnem weJjjec**’ 
Tza umiarkowaną cenę, zaraz do ®aJ 
Bielańska Jfe 21, mieszk. 5.

2 pokoje i kuchnia od 8 Kwietnia <*“,3 
najęcia za 13 rs. miesięcznie,

_ _ ___ _________________________

Od 1-go Kwietnia r. b., przy lllic^,yiat’1 
uiakowskiej X? 94, blizko N°'ve^l’y‘l d'1^0 
do wynajęcia na lokal prywatny 11 tan-k4 

pokoje, z przedpokojem, kuchnią 1 wy wra4 
oszkloną, gruntownie odrestaurować r2y- 
z używalnością dużego ogrodu. Y kwH111* 
stępna. Wiadomość w składzie wódeK 
że domu.
—------------------------------------- ----• ni ieS^."r powodu wyjazdu, do odnajęcia m ^ojib 
fenie,złożone z 5-u pokojów, PrZvtJietilia' 
kuchni i wszelkich wygód, od 1 F 
Ulica Krucza X 15, ni. 8.  
pokcj duży, przy ulicy Aleksandr.^ ' ni», 
E na 2 piętrze, zająć można od 1 
za rs, 15 miesięcznie, stróż wskaże-^A-A^J

Ogród warzywny ze szparagarnią do wy­
najęcia. Obfitość nawozu w miejscu. Wia- 
(romość: ulica Pawia JA 44, 78 nowy, u wła- ściciela domu. 3g30

d0 sprzedania w ka- zdym czasie, sklep z pieczywem i innemi 
przedmiotami, dobrze procentujący, świeto- 
grzyzka X 6._________________^3g27

niedźwiadki w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Ulica Hortensja X 7, m. 9.

Kupuję! srebro, złoto, zegarki złote, do 
największej ilości, płacę najlepiej. No­
wy-Swiat 59/6*1, 1-sze piętro. Najtaniej wy­

roby jubilerskie nowe i używane.—Obrączki 
z 3-ch dukatów 94 próby po rs. 17, repe­
rację i obfitalunki tanio i szybko. Henryk 
Juwller, ________________476_____
ISufry, walizy, torby, poleca fabryka Brey- 
||meyGra. Królewska róg Krakowskiego- 
Frzedmieścia. 1839 

Poszukiwaną jest administracja majątku 
ziemskiego większego, może być udzielo­
na pożyczka na poprawę gospodarstwa.— 

Wiadomość: Marszałkowska, sklep Dzisiew- 
skiego X 145. 3858

Sklep galanteryjny z dystrybucją, ładnie 
urządzony, jest do sprzedania w każdym 
czasie. — Wiadomość: ulica Marszałkowska 

X 143 nowy._________________ 3879_____
Piekarz 

___ ___________________________  3877 
Potrzebne jest 6,000 rubli na spłatę na 

1-szy X hypoteki, na 8 procent, bez po­
średnictwa osób trzecich. Oferty proszę skła- 
dać w kantorze Kur. War, pod lit. O. D.

Altana do sprzedaży wody sodowej wy­
dzierżawia się. Punkt doskonały. Wiado- 
mość: Miodowa 19, skład piwa.3853

Rs. 1,000 potrzebne są, na pierwszy nu­
mer hypoteki po Towarzystwie. Wiado­
mość: Krakowskie-Przedmieście 40 nowy, 

mieszkania 15, bez pośrednictwa osób trze­
cich. Tamże jest do sprzedania magiel za 
rubli 15,______________________ 550_____
Piekarnia z całem urządzeniem i skle­

pem spożywczym jest do sprzedania za 
cenę przystępną, na prowincji, w gub. Łom- 
żeńskiej. Wiadomość: Grzybowska X 36, 
mieszkania 8._________________ 4003_____
Sklep do sprzedania bardzo tanio. Wia­

domość: Śliska X 18, mieszk. 23. 4005
fid 4 do 6 tysięcy rs. potrzebuję pożyczyć 
Una 1-szy X hypoteki. Ulica Kacza X 7, 
dom Żandarma u właściciela._______3994

Za rs. 1,500 można nabyć interes dający 
przyzwoite utrzymanie. Oferty proszę zło- 
żyć pod lit. K. w kant. Kur. War. 4001

W każdym czasie, ktoby sobie jJc?
dać dziecko do piersi, na świeży 

pokarm. Ulica Litewska X 4,

Pokój kawalerski z przedpokojeu>» 
meblowany, oraz obiady pry^e-tnc- 
że egzercytowanie na pianinie. 

mieszkania 10. ______ ________
Salon i pokój sypialny, gusto"’1116 

blowane, do sprzedania. Zielną 
mieszkania 9.

W magazynie Pelagji
kowskio-Przedmieście X 85, , 

fason sukni z wszystkiemi <l°da- 
rs. 9, od ubrania kapelusza kop- 
Kurtki łosiowe i czarne na flanęli, > 

spodnie, kalesony i skarpeta1 •,j)eii’^j 
zamszowe, chroniące od przeziębień fsiW-z 
tyzmu, w wielkim wyborze P?łe?1jC]<ie.^) 
wyrobów rękawiczniczych L. K>1U iPi^z^ 
Krakowskie-Przedmieście X 7.

Taniość niezwykła, kop. 30 Illls|i«1l’qV^ 
pończoch; tamże pończochy?

chustki sznelowe. Marszałkowsjó_^.^gs?y[ 
A kuszerka M. R. przyjmuje lia 
Mnie osoby spodziewające się S1 
Marjańska X 1, róg Pańskiej;

Pralnia w sklepie frontowym ze suteryną 
do najęcia. Próżna 7._________ 3107

F,okój duży, porządnie umeblowany, z sa- 
E mowarem i usługą, do odnajęcia. Zielna 23 
nowy, mieszkania 7.

Zakład felczerski do odstąpienia za cenę 
rs. 1,000. Oferty składać p‘od lit. Ł. M.

fotrzeba rs. 1,000 (tysiąc) na dobrą hy­
potekę, bez pośrednictwa. Włodzimierska 
2 1325B, mieszkania 6. 4000

Do sprzedania piekarnia z całem urzą­
dzeniem, z gospodami. Wiadomość: plac 
św. Aleksandra, w sklepie mydlarskim Ni 3. 

Handel win i towarów kolonjalnyeh, w 
środku miasta położony, jest każdego cza­

su do odstąpienia, na bardzo korzystnych 
warunkach. Do kupna potrzeba jest gotówki 
rs. 2,000. Oferty składać proszę pod lit. 
A. M. 2000 w kantorze Kurjera. 4010


